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Okazało się, że oszuści- fałszowali nie 
tylko obligacie pożyczki 
lecz zakres ich działalności był zna- 
cznie szerszy. Fałszowali oni jeszcze pe 
wne znaczki angielskie, 
opłat przy świadczeniach socjalnych, 
a pozatem sfałszowali banknoty dolaro- 
we i franki. Podczas rewizji znalezio- 
mo w kryjówkach fałszerzy całę trans 
porty falsyfikatów 
na milionowe sumy, 

co wskazuje, iż działalność fałszerzy by 
ła zakrojona na olbrzymią skalę. Na 
jakie sumy zdołali fałszerze wypuścić 
tych falsyfikatów do chwili aresztowa- 
mia, dokładnie jeszcze niewiadomo. By 
ły to jednak w każdym razie- sumy 
olbrzymie, gdyż banda czynna była 
przez dłuższy okres czasu. 

Skolęi Scotland Yard przystąpił do 


Warszawa, 9 kwietnia, W ostatnich | 
czasach w związku z wielką aierą Sta 
wiskiego londyński Scotland Yard 
przeprowadzał pewne badania na te- 
renie giełdy londyńskiej. Obserwowa- 
no m. in. pewnych osobników, co do 
których wiedziano, że stykali się swe 
g0 czasu z agentami Stawiskiego. Ba- 
dając kontrakty tych obserwowanych 
osobników. natknięto się na innych 
ochsztapierów ; przy tej sposobności 
upełnie przypadkowo wykryto aferę 
uzna Hlającą łączność z Warszawą į w któ- 
rej jedną z głównych ról odegrał nieja 
p. K. Stromej fki Nejmark. — Londyńska policja śled 
pio , 0-0 cza wpadła mianowicie na trop ol- 
„ód *Tzymiej afery fałszerskiej. — Banda 
| ye zalewała giełdy angielskie 
zywemi obligacjami 7 procentowej 
tyczki zagranicznej. Działała tu zor 
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ną db kt lizowana sieć aferzystów, którzy | wytropienia kanye i 
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h sadów” —  Mieęłdy amerykańskie. ustalić, że aresztowani w Londynie fa 


szerze mieli swoich 
wspólników w Polsce. 

Tu fabrykowano falsyfikaty, które 
następnie przysłano do Anglii. Dalsza 
akcia zmierzająca do zlikwidowania afe 
ry przeniosła się tedy do Polski. 


Scotland Yard puścił niezwłocz* 
w ruch maszynę śledczą: na czele 
ej stanął młody, lecz cieszący się 
lą bardzo dobrego wywiadowcy, 
êktyw, oficer Hatherill. W krótkim 
ie udało się głównych przywód- 

bandy ua terenie Londynu zdema 


rego A, Furmań 


luchowisko p. t. 
mocne baby” — 
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aikonio” — wy- pa i aresztować. Byli to trzej no- RODZINA FAŁSZERZA. 

anj wielokrotnie w kartotekach W zwiazk s kika l 
jie” — audycja ; aż oce i T związku z tem przed kilku dnia 
| pPzawskiej policji śledczej  talszerze mi przyjechał do Warszawy inspektor 


więcone u gen. atele polscy Neimark, Popielec i 


Scotland Yardu p. Hatherili, który za- 


eo ek. Tym razem Neimarkowi powi- | mieszkal w hotelu „Bristof”. Inspektor 
ore się już noga, gdyż agenci Sco- 


Scotland Yardu zgłosił się do szefa w 
centrali służby Śledczej płk. Naglera, 
pod którego kierownictwem warszaw= 
ski urząd śledczy przystąpił do likwida 
cji sprawy. Przeprowadzono przede- 
wszystkiem rewizję w mieszkaniu ro- 
FAŁSZOWALI TAKŻE DOLARY  |dziny Neintarka przy ul. Siennej 72. 

I FRANKI. Rewizia ujawniła bardzo ważne ma 
| Prowadzone dalej śledztwo przynio | teriały, wskazujące na współdziałanie 
D niezwykle sensacyjne  rezultaty.|rodziny fałszerza z bandą  fałszerską. 


ZiŚ i jutro (wtorek) 
składanie Kopert szóstej serji nagród A 
za uważne czytanie. 
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chdełańscy lamowie uchwalili wezwać ludność do świętej wojny przeciwka 
vmno 


m. Po lewej stronie: Lama w stroju uroczystym. Po prawej: Szko- 
ła klasztorna w Tybecie 


Olbrzymia afera iałszerska. 


Podrobione obligacje polskiej pożyczki p 


zalały całą zachodnią Europe. 


Delegat Scotland- Yardu w Warszawie. 


używane do|taktów fałszerzy 


Kilka osób spośród rodziny aresztowa* 


zagranicznej, | no. W ręce policji wpadła również 


obiita korespondencja, 

która wykazała wiele ważnych kon- 
z wspólnikami w 
w Gdańsku, Londynie i w innych mia- 
stach. W dalszym ciągu udało się po- 
licji szybko wpaść na trop rozmaitych 
wspólników fałszerzy i łączników, 
znajdujących się na terenie Warsza- 
wy. 

Ogółem w ciągu trzech dni zatrzy» 
mano kilkanaście osób, z których jed- 
nakże tylko 8-miu decyzją sędziego 
śledczego osadzono w węzieniu. Znaj- 
duje się między nimi znany na bruku 
warszawskim  hochisztapler Majeran, 
przezwany w Świecie przestępczym 
„mecenasem” oraz kompan zaginionego 
w tajemniczy sposób króla potajemnej 
rulety Wacława Bahra, organizator po- 
tajemnych ruletek, parkiet. 

Szczególnie ciekawą przeszłość ma 
ten ostatni. Kiedyś przed wojną był 
Parkiet zwykłym złodziejem  kieszon- 
kowymi, czyli t. zw. „doliniarzem”. W 
latach powojennych zaczął się Parkiet 
obracać na czarnej giełdzie, gdzie wkrót 
ce stał się ważną figurą. Rewizja prze- 
prowadzona u Parkieta wykryła ma- 
ierjały stwierdzające jego łączność z 0- 
sobami zatrzymanych w Londynie fał- 
szerzy. Prawdopodobnie jego wpływo* 
we znaczenie na czarnej giełdzie I kon 
takty, jakie posiadał z. kombinatorami 
czarnej giełdy: w rozmaltych- ntiastach 
zagranicznych, wyzyskali fałszerze 
przy s 

puszczaniųu obligacyj na giełdach. | 

Cała akcia władz śledczych skon- 
centrowała się w kierunku wykrycia 
samej fabryki fałszerskiej. Fabryka wpa 
dła iaż w ręce policji i nie znajdowała 
się w Warszawie. 


Torgler czyta „Mein Kampf", 


Berlin, 9 kwietnia. Wedle doniesień 
dzienników niemieckich przebywające 
go w dalszym ciągu w więzienu komuni. 
stę TOrglera odwiedził pewien Norweg- 
czyk, nazwiskiem Hóst, znalazłszy na je- 
go stole książke Hitlera; „Mein Kampf” 
którą Torgler z zapałem studiuje, 
Torgler prOsił owego Norwegczyka, aże- 
by nie używano jego Osoby do celów agi 
tacyjnych, 


=. sa 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t-j. l-sza strona 40 gr. 
za w. mm i tamm str, 6 tam, w tekście 
40 gr. aekrologi 26 gr., uwycz. 15 Kr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
rajmniejszo ogłoszenie 1.30- gr. dla 
oezrobot. 1zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
na í trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia ndwokutów rycziitem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe, 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr, 68008, 


Urzędnicy francuscy bronią się rozpaczliwie 


Paryż, 9 kwietnia. Po wieczornem 
posiedzeniu tederacji generalnej urzę” 
dników ogłoszono komunikat, w któ- 
rym rada ogólna powzięła następujące 
decyzje wobec dekretów _oszczędno- 
ściowych, wydanych przez rząd. 

1) Zidentyfikować kampanję. prze- 
ciwko oszustwom podatkowym, pu- 
blicznie piętnując uchylających się od 
płacenia podatków, 

2) Powierzyć prezydjum federacji 
i komisji administracyjnej ustalenie, w 
porozumieniu z kartelem skoniederowa 
nych pracowników publicznych, wszy 


stkich środków, nie wyłączając- bez- | 


250 policjantów z 


rzeciwko obniżce pensyj. 


pośredniej akcji, mającej na celu za- 
protestowanie przeciwko tym dekre- 
tom, ` 

Paryż, 9. kwietnia. Syndykat ogólne 
go porozumienia emerytów cywilnychi 
wojskowych ogłasza komunikat, zaziude 
czający, iż obecna obniżka 

jest już drugą z rzędu, 

co zmniejsza właściwe emerytury o 20 
procent w stosunku do pierwotnych 
poborów. Komunikat podkreśla, że w iu 
nych państwach emeryci otrzymują 75 
procent ostatniego uposażenia, nie zaś 
60 procent, jak rząd to ustala w swych 
ostatnich dekretach. 


trudem rozdzieliło 


zaciekle walczących Ormian. 


Boston, 9 kwietnia. (Tel. wł.) W or- 
miańskiej cerkwi w Bostonie doszło 
między dwiema grupami Ormian do 
gwałtownej utarczki, która z kościoła 
przeniosła się nA ulicę. 

Olbrzymie tłumy publiczności, które 
przypatrywały się zaciekłej walce, zata 
mowały cały ruch uliczny. Jako broni 
używano 

nożów i odłamków żelaza. 


Ulica zaczerwieniła się krwią. Do- 
piero oddziałowi złożonemu z 250 po 
licjantów, który zaatakował waiczą- 
cych bombami gazowemi udało się ich 
rozprószyć, 

Kilkunastu ciężko rannych odwiezio 
no do szpitala. Powodem krwawego 
zatargu były wzajemne zarzuty spowo 
du zeszłorocznego zamordowania arcy- 
biskupa Touriana. 


Bezpłatny bilet 
do Cyrku Staniewskich 


Strzał 


patrz str. 5-ta 


przez okno 


- położył trupem szcześliwego rywala. 


Lwów, 9 kwietnia, W Leśniowicach 
obok Lwowa dokonano  skrytobójczego 
morderstwa na Osobie Piotra Paczkow- 
skiego, liczącego lat 26, pochodzącego z 
Pustomyt, Paczkowski bawił w domu na- 


przez okno, 
który położył Paczkowskiego trupem na 
miejscu. Zawiadomicno natychmiast po. 
licję, która po wdrożeniu dochodzeź 
ustaliła że zabójstwo ma- tło miłosne ; 
morderca prawdopodobnie z zazdrości 


dy wszyscy siedzieli przy kolacji padł |zastrzelił swego rywala, W tym kierun. 
strzał oddany przez nieznanego sprawcę |ku toczy się dalsze śledztwo. 


Brak funduszów 


rzecznej, córki Wasyla Staszkowa, padi 


EE uniemożliwia akcję dożywiania, 


Łódź, 9 kwietnia. — Prowadzona na | 
terenie Województwa łódzkiego akcja 
dożywiania w szkołach dzieci -~ bezro- 
botnych j najbiedniejszych — w osta 
tnich dniach silnfe się załamała, 
Komitet nie posiada już funduszów, 


Uczestnik nieszczęśliwego lotu przez Atlantyk — 


KUBALA PRACUJE W BRAZYLII. 


Warszawa, 9 kwietnia. — Do War- 
szawy nadeszły z Rio de Janeiro wia- 
domości o losach zaromnianego już bo 
hatera tragicznie zakończonej próby 
przelotu przez Atlantyk, b. mjr. Kazi- 
mierza Kubali, 

Jak wiadomo, 
ny zosał po procesfe o zniesławienie sze 
fa lotnictwa wojskowego i skazany na 
półtora roku więzienia. Kary tej nie 
odbył, ułaskawiony przez P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, lecz _ 

degradacja pozostała w mocy, 

Kubala z zawodu farmaceuta, na- 
próżno szukał zajęcia. Przez pewien 
czas pracował w Wąbrzeźnie na Pomo 
rzu, nie mógł się jednak tam urządzńć. 
Ostatnio wyjechał z Polski w niewiado 
mym kierunku, 

Dopiero teraz znajomi byłego majo- 
ra otrzymali od jednego Z reemigran- 
tów, przybyłego z Brazylii, wiado- 
mość, że Kubala znajduje się w Rio 


Dolar 5.26 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.28 w płaceniu 5.26; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.00; funkt an 
gielski w żądaniu 27.40, w płaceniu 
27.20; rubel złoty w żądaniu 4.68, w 
płaceniu 4.65; marka w żądaniu 2.09, w 
płaceniu 2.08; za 100 franków francu- 
skich w. żadaniu 35.00, w płaceniu 34.90, 


Kubala zdegradowa*- | 


de Janeiro, gdzie pracuje . w polskiej 


aptece. 


Budowa 
największego okrętu. 


Linja Cunarda wstrzyma 
ła przed dwoma laty bu- 
dowę swego nowego 
okrętu spowodu nadmia- 
ru tonnażu ma morzach. 
Obecnie ponownie uru- 
chomiono roboty i za 
pół roku ze stoczni w> 
Chyde (Glasgow) zosta- 
nie spuszczony na wodę 
olbrzymi parowiec pojem 
ności 73.000 tonn. 


tysiące biednych dzieci stanęło wobec 
widma głodu. 


Tu i owdzie jeszcze (naprz. w po» 
wiecie łódzkim) w ciągu kwietnia uda 
się jakoś sytuacię uratować drogą 
własnych funduszów — w mału jednak 
wszystko sę skończy, 

Wojewódzki Komitet czyni rozpacz! 
we kroki w kierunku zdobycia odpowie 
dnich funduszów na prowadzenie tej 
niezmiernie ważnej akcji do konca roku. 
szkolnego. 

Przypuszczać należy, że Główny Ko 
mitet w Warszawie nie dopuści, aby 
biedne dzieci łódzkie cierpiały głód. 
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zm 
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4 Podgórza. donoszą; 

W niedzielę--..dokonano--—włamania 
do kościoła OQ.« Redemptorystów w 
Podgórzu, Nięznamj spttwcyf dostali 
się do wnętrza kośełoła: przez okno 
d strony ul. Zamoyskiego, w. którem 
przepiłowano kraty. 

Złodzieje -wyłamali-następnie -drzwi 
do tabernakulum | Skradl stamtąd 


o 


ZK 


więtokradcy spiondrowali 
EK kościół w Podgórzu. EEE 


puszkę złotą kielich na komunikanty, 
srebrną łódkę do kadzidła, a z ołtarza 
zdarli 
Ogólna szkoda wyrządzona przez świe 
tokradców, wynosi około 1-500.zł, . a 
Na* miejsce kradzieży zjawili *sfe 
bezzwłocznie” funkcjonariusze wydzią 
łu Śledczego f wszczęli dochodzenia. 


wota, 


Rozwścieczony wieśniak 


smuga  widłami zamordował żone, 


że Złoczówa dofioszą: 

W miejscowości Biąły Kamień koło 
Złoczówa wydarzyła ślę straszna tra- 
gedja małżeńska. Pracującej w polu żo- 
nie rolnika Bańkowskiego wyrwał jej 
naz 

widły ź rąk 


i począł ją Zat tak długo. dopóki nic- 
szczęśliwa nie wyzionęła. duchą, Te- 
ściowa, będąca Świadkiem tragedii; 
uciekła. Powodem  żabójstwą. miaty 
być niesnaski w rodzinie Bańkowskich. 
Zabójcę osadzono w więzieniu. 

Pam xm 


Bandyta z pseudonimem 
- dosłał się pod własnem nazwiskiem do więzienia. 


Łódź, 9 kwietnia. W związku z licz- 
nymi napadami, dokonywanymi ostąinio 
w okolicach Łodzi, przeprowadzono sze. 


reg obław i rewizji, które doprowadziły | Z 


do ujęcia niejakiego Jana Zarankiewięza, 
zamieszkałego ostatnio w Łodzł przy uli- 
cy Młynarskiej 44, 

Zarankiewiczowi dowiedziono doko» 


nanią in = napadów, 
Jak ustalono ujęty bandyta” ma już 
za sóbą bogatą przeszłość kryminalną. 


Swego czasu, podając się za Apolinare. 


Zaledwie 400 sezonowcówiE 
rozpoczęło dotychczas prate. 


Łódź, 9 kwietnia, Roboty sezonowe 
na terenie m. Łodzi zasadnicza,. już się 
TOCZY oczywistą nafdzie w baf- 

Zo 

_ Mieznacznych rozmiarach» 

Zatrudniono dotąd zaledwie około 
300 robotników, którzy stanowią 
pierwszą awangardę, przygołowującą 
odpowiednio, teren przyszłych robót. i 
narzędzia, 

W ciągi dhia dzisiejszóżo | Jutrzej- 
szego Zarząd Miejski zatrudni ; 

dalszą sętkę 
robotników a dopiero 15 kwietnia u8 


stąpi właściwe angażowanie "robotni- 
ków sezonowych. 
W'progfamie leży; aby do 1 maja 


bor wszyscy robofnicy sezonow byR 
zatritdnieni. 

W tej chwili Zarząd "Miclski czyni 
starania w Warszawie o rychłe prze” 
kazanie odpowiednich funduszów. 


DOKTOR 


KLINGER 


Speci. chor. wenerycząych; skór- 
nych, wlosów. [porady-seksualne) 


Andrzeja 2: tel. 13 


Przyjmuje od f do 11 rano i ad. 6 do 5. wiecz. 
w niedriaje ' święta-od 10 do 12 wpol. 


Dr. med 


L. BERMAN 


Speejal sta chorób wenerycznych 
skórnych t moc 


CEGIELNIANA 15. tel 149-07 


Terima as gots G st g 1 A 
w piedziele w a (d — ie 
CENY ŁECZNIĆ, i 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-09 
Chor. weneryczne, moczopiciowe 
i skórne 
Przyjmuję sd 9 — 1 i 5 —9 w, w nieędx 
i św, ody. 9 — I w poł. 


Dr med. 


Lo NITECHKI 


choroby skórne, woneryczme 
+ moczepiciowo, 


NAWROT tei. 213-18, 
Przyjmuje od 3—10 rano 1 od 5—9 wiecz. 
w niedzielę święta od 9 do 12 w pol. 
Dia nań ńddziełna poczekalnia. 


f. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wanetzeznyeh 
' mogzopiciowye 
przeprowadzi! się m» ui 


Piotrkowską 90, tel. 129-45 


Frzyjnuje od U — Żi ed O — b wiecz 
m niedziele ówęta ód 8 — 2 pe pol 


HALTRECHT 


Cheroby ukórae, weneryczme 
i moczopiclowe, 
Piotrkowska 10. Teiet. 245-21. 
Przyjmuje od godz. S-ej do 11 rano 
5 do © wiecz. 
W niedziele ' święta od 10 do 1 wpol 
Dla bezrobotnych cenylecznie. 


|= ciągu, 


IZ 
2-28./6 


Cher 


go Kołódziejskiego, dokonał on szeregu 
sradaiety na. terenach powiatów łąskiego 
i łęczyckiego. Jaka Kołodziejski 
Żarankiewicz za kradzieże te karany był 
więzieniem: 
Zarankiewicza osadzono w więzie- 
atu.doęydyspozycji władz sądowych. 
Ponieważ na. sumieniu ujętego bandy. 
ty. ciążą jeszcze inne sprawy, dachodze: 
nie przeciwko Zarankiewiczowł- trwa” -w 


— 


Przypuszczać należy, Że starania te 
w bieżącym jeszcze tygodniu uwief. 
czone zostaną ńależytym: skutkiem. 

Roboty sezonowe poprowadzone zo 
staną. równocześnie we: wszystki 
dziedzinach, a więc brukarskie, kanali 
zacyjnorwodociągowe i plantacyfne.- 


„ECHo”. 


SIÓDMA SERJA NAGRÓD 


za uważne czytanie. 
Słówo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć | zachować. 


Co tydzień 11 nagród! 


Odcięta gło 


NEEM..koło nasypu „kolejowego. 


Łódź, 9 kwietnia. W dniu. dzisiej- 
szyni około godziny 7 rano na 135 klim 
toru kolejowego, odcinka Andrzejów— 
Widzew „znaleziono zmasakrowane 
przez pociąg zwłoki kobiety, z _obcię- 
tą głową. Samą głowę znaleziono u 
stóp nasypu. kolejowego w odięgłości 
kilkunastu metrów od zniekształconego 
kadłuba. 
„P onurego odkrycia dokonali. okolicze 
hi wieśfldcy, Którzy niezwłocznie za- 
alarmowali policję. 

Przeprowadzone dochodzenie przy- 
czyniło stè do ustalenia nazwiska zabi- 


wa. kobieca 


"Niebezpieczny koń. 


* Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 9 kwietnia. Tragiczny wypadek 
wgdarzył się dziś w godzinie 8 ranó przed 
damęm przy tlicy Zamenhofa 32, Przed 


| bramą stał jakiś furgon. -Do konia usiło. 


wał podejść B-letni Józef- Bolesta, uczeń 
szkoły powszechnej, agwięskaly w w 
mienjonym domu. Zabawa ta zakończyła 
się. fragicmnię-<dla -malego chłopca. Koń 
kopnął Bolestę, który „uległ. złamaniu 
nogi -Zawezwąny.lekarz  Ubezpieczalni 
Społecznej, po. udzieleniu. pierwszej. po- 
mocy, przewiózł chlopca- na kurację do 
szpitala, 


"A ~ u 

Weczóraj, późnym wieczorem, na ulicy 
Żytniej został napądnięty i pobity przez 
nieznanych sprawców Jan' Miniewski, za- 
mieszkały przy ulicy. Żytniej 9, Miniewski 
odniósł Seray ran kłutych pleców. Oka- 
leczenia te Okazały się na szczęście 
lekkie bekara pogotowia, po udzieleniu 
tęryszej pomocy, pozostawił Miniew- 
skiego” na miłejąca. 2 i 


14 


ho 
TW mieszkaniu własnem przy licy 


Zlikwidowany zatargi 
2400 robotników. Scheiblera. 


Łódź; 9 kwietnia. Dziś rano->-po 
wróciło do pracy 2.400 robhòtnikó wair 


trudnionych w. nowejotkalni Zjędnocza wę 42 


nych Zakładów Scheiblera 1 -Grohma» 
na, którzy ra tle niewyrobienia, wsku 
tek złej osnowy, stawek porzucili pra- 
cę. 
Sobotnia konferencja. w Inspektora- 


Dr. med: HENRYK 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 

l moczapłcłowych 

-gO Sierpnia 2, 

przyjmuie od 3 — 4 ! od B — 9 wiecz. 

w niedz. f świętaod 10 — 1 po poł. 
Zapobieganie dő godz.” 11 wiccz. 


DR. HELLER 


specj. chorób morze, 
wenerycznych i moczopłelowych 
Trauguita 8, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8 11 r | od 4 — 8 wiec: 
W miedziele ' święta I — 2 p.p. 
Dla niezamożnych eemy lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


| 


cie Pracy, na którel przedstaw'cie] Zje 
:dnoqzonych Zakładów „przyrzekł . spra- 
badać ($ławki wyrównąć s=: do 
prowadzíta do likwidacji zafargu, 

Do piatku administracja fabryki ma 


roboffkóom w tej sprawie "dać odpo- 
więdź. 
Doktór 


IOMKOWSKIREICHER 


Spuelaltsta chorób skórnych 
1 wensrycznych. 


tel, 118-335 poridniowa 258 tl. 201-953. 


Przyjmuje gd 8 — [1 rano | od 3 — 8 wicer. 
w niedziele i śwęła od 9% = |! 


DOKTÓR 


HM.LUWBICE Z 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepłeliowe 
Cegielniana 7,— telefon 141-32 
Przyłmaje od. godz. $—10 12—2 $—48 wiecz 
W oledziele ! -wists od 4 de II rama 


DR. MED. 


Józef Kalisz S. Neumar 


Specjalista chirurg 


Gdańska 42, tel. 121-21 


Operacje w klinice prywatnaj Santé 


6 Sierpnia 16, tel. 1563-10, 
Dr. Med, 


M.KLACZKO 


aszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 25 ed'0-- 4'po poź 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med, 


H. K4LAĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece | 


Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66. 


Przyjm. cods. od 10—12 . ed 5—8 po poł: 
A ny c R nn 


r. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 
Przyjmuje od $ do 10 cano | òd 3 do 6 wiączói 


za 


Choroby skórne, weneryczn 
I moczopłe'owe 
‘przeprowadził się na al. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12—24 od 6 — 8 więczó! 
Dla Pań oddzielna poczekalsja. 


ye LECZNICĄ 
chorób uszu, nosa i gardia 
' zo stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący 
Dr. Imich, Dr. Wołyński 
PIOTRKOWSKA 565, 
fr., I piętro, tel. 174-74, 


=> LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi A i 


DOŃCHINA 


ul, Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 22 


Przyjmaje się chorych wymagającyc! 

przebywania w lecznicy (operacje ete 

x także chory gh ż 1 
9— li ed-4>— 7 i pół. 


minarjum). 


| tanków. Dziwnym zbiegiem okoliczności 


Nr 


——— 


me Wy, 90 


Zdarzenia. i wypadk 
Js t z 
nbiegłej doby: 

(—) Dzienniki paryskie: donosza o  niazwf* 
kłym wypadku powtórzenia wyciąznięcia logi 
w wysokości milona franków w ciagu zaled: 
wie kilku tygodni. , 

Pewien 27-lctnf wieśniak z okolice Perl: 
gueux, nazwiskiom Delage, wygrał podózas 
ciągnienia loterii państwowej milion franków. 
W ósmęm ciąznieniu kupił on 10 losów po 100 
ni 


jeden z nabytych losów padła wygrana rów Od 
nież wysokości miljona franków. na agi 
(—) Litewskie czasopismo „Diena“ ogłosi: 2.1, Fae 
miki ło ankietę z.szeregiem polityków w sprawie:PO wyczy! 
rozumienia ż Polską. Kilka głosów  ostrożnił różnycł 
tej przez pociąg. Okazała się nią 17-|\ypowicdzialo się za zgodą, inne z uporem ZĘ E. ks. 
ja i "e is „| 999 Wilna, a : 
|; Marianna Sąsiadek, sh no (—) W Lyonie urzędnicy pocztowi przerwa* rio 
wiadomego miejsca zamiesz ania. Jak] ji dziś pracę na jedną godzinę na znak protesti . Ę 
ustalona w dalszym ciągu Sasiądków” | przeciw dekretom oszczędnościówym. Rankieit mię sz 
na popełniła zamach samobójczy. Przy w gz" centrali młał miejsce częściowy w w 
zwłokach denatki znaleziono-pisany „nie |* > | l ale 
? > St J rac , 
wyroblonym „charakterem, list, w któ ze: e eiri Wi © Pe ef" rysdyk 
rym Sasiadkówna wyjaśnia, że do tra-|ności polskiej w Czechosłowacji. zwiedz 
gicznego kroku skłoniła ją zawiedzło= W. msmorjaje przeprowadzono ficzbowę żęł Sie, hc 
na miłość. stawienie uprawnień emigrantów czeskich w zaznacz 
Zwłoki młodocianej denatki zabez” Poisos i szykapowania Polaków w Czechosłu wystar: 
A | £ j] ç c A racji. So 
pteczone zostały przez policję do czasu| (=) W Bruksel) odbyła” stę wczoraj olbrzi munika 
zejścia komisji sądowo-lekarskiej. mia maniiestacja byłych kombatantów ku „+ 
o Mer gama Alberta. W manifsstacji wz mnóstw 
zial kilkadziesiąt tysięcy osób, spławn: 
r (—) Nowomianowany ambasador sowjeck kacio i 
Warszawie p. Dawtlan zlożył wizytę posłuw. ty 
Rzeczypospolitej Łukasjewiczowi } był prze o Śr 
niego rewizytowany, 11 b. m. wieczorem an ierają" 
basudor Dawtian wyjeżdża do Warszawy. aby jak 
| obe) W dniu wezoratszym delegacia, kawa: szczegć 
i Rzgowskiej 135 usiłowała zbawić się (eli wręczyła Marszałkowi Piłsudskiemu buz 
$ l Mayl i tyny 25.letniag EN ae 
życia przez cie- jodyny „letnia 705, 4% | r i cza w 
Aqreljw Zielińska zamieszkała przy uli. | (—) Do Wilna przybyła delegacja 19 studeć Zwięks 
> r tów estońskich, cc rzięc z r ki 
cy Rzgowskiej 137. Desperatkę przewie- | sid języka polek Jem wzięcia udziału w kur la ma i 
I s l ; ~ | sid języka polskiego. 
ziono na kurację do szpitala. > (—) W Warszawie zmar! znakomity grafil nych. 
Poe i samobójstwa. — niesnaski | prolesor Władysław Skoczylas. mee 
rodzinne. (FW Krakowie bawiła zapowieóztanu w 
! * cieczka z niemieckiego Górnego Śląska w aż 
Ubiegłej nocy, około godziny 12, | bie zgórą 1000 osób. 
w jedńiej-z bocznie ulicy Limanowskie | „7 sleczkę powitał uroczyście wiceprozydciii 
miasta na udekorowanym dworcit. 
go, znałeziońo * nieprzytomnego męż' | (-) Tewa biah Łod f 
aE ' Ae ? z 4 ową w Ło trzymała z ii 
czyznę, leżącego w kałuży krwi. a | isterstwa skarbu wobówania + ZO Awak 
Poranłonego znalązł jeden ze spóź | nienia bezrobotnych z ptačènia podatku lakalo 
nionych przechodniów, który też nie Pa: atol 
zwłocznie zaalarniował policję oraz po | min. wniesienia rekotsu w AAA gt af 
gotowię: mierzonego podatku lokalowego mie dotyczy 
Przybyły w chwilę później lekarz | bezrobotnych. Bezrobotni po tynf terminie mo: 
Ubezpteczalni Społeczne! stwierdził u my jare Sr OINO ROHE.. RESES 
rannego głęboką „ranę jamy brzu- A=) W dniu wozorajszym w Ładzjw siedzi 4 
sznej i po„ydzieleniu -pierwszej pomo- |ie nauczycieli polskich przy ulicy Andrzeja 4 
cy przewiózł rannego na kuracie do obradował powiatowy zjazd nauczycieli szkół 
szbiózia A powszechnych. i 
szpitala. " Na zjazd ten przybyli przedstawiciele nau: 
Ranny okazał się niejaki Jan Mauer ozycielstwa powiatu łódzkiego, brzeżińskiego i 
zamieszkały przy ulicy Limanowskie- | szyckiezo w liczbie około 120 osób. 
go SLI „A APA y Lin anowskie Referaty wygłosili inspektor Ochędalski „0. ` 
g Ww” 4 wów śm ony food | badaniu śradowisk* oran- kieloynikeŚwietiicz”" | 
N "jgkich okolicznościach Mauer |ka „O ustawie uposażeniowoj rani i 
został okaleczony narazie nie ustalono | „E° SO EWKA zjazd powziął, uchwale, 
4 ads at 7. A pżewięk Żył š Która stwierdza, że ustawa  upessżeniowa 
Dochodzi w ty m kie runku utrudnia skrzy wdziłą szerokie rzesze nąuczycielstwą, któ 
we" ze RABA zagadkowęgo wy e przez oazy ży iskry doznało redukcji | tak 
padku: nie odzyskała dot rzy „Jiuż Zniżonych poborów. 
tości » ad przyłom Po tych obradach zjazd dokonal wyboru ! W Ang 
7-08 wego zarządu powiatowego związku. cudem 
(—) Wozoraj wybuchł w miasteczku Ji 
á z. żów, pow. brzezińskiego, groźny pożar, Ogier 
Nareszcie l || powstał w jednym z budynków drewnianych bene 
a na a ry Lys przerzucił się ni 
Stan pogody w Łodzi sąsiednie domy mieszkalne i zabudowania go 
. spodarskic. W krótkim czasie kilkanaście bu: 
Łódź, 5 kwietnia. Dziś o godzinie 8 gw stalo tm Ę a ada oł 
x z rę - ch ratunkową była nieco spóźniona, ą. to 
»zaaddzcjanis” w ykazywał 9 Stopni |spowodu przebywania ludności w kościele na 
powyżej zera (najniższa * temperatura | nabożeństwie. Na ratunek przybyło 11 oddzia- 
w nocy plus 5 stopni.) łów okolicznej straży ogniowej, które razem z 
Ciśnienie o tej samet porze wynosi | miejscową strażą prowadziły energiczną akcję 1 
to*737 1 milimefra peme air rere. ORA. PAS ogóleir 
CZ ej 30 budynków. Mienie mieszkańc spalonych 
Wiatry wschodnie z szybkością 2 | domów udato się uratować. Na miejsce polaru 
m na sekufdę, przybył natychmiast starosta brzeziński, który 
Dziś pogodnie o przejściowem nie Wydał dyspozycię w sprawie przyjścia z pom: 
wielkiem. zachmurzęniu. la Z OAK vrysj 
Notowany — hurtowni tytoniowej J: Kalinowskie" cze 
jern d zn mimo to nierówi go przy ul. Legjonów 11 w Łodzi dokonano wła »„atu pr 
mierny. spadek - ciśnienia barometry mania i skradziono wyrobów tytoniowych wars zwą prz 
cznego, | wróży pogorszenie się Si tości 5.060 złotych. py w 
nut pogody. —— Na zren 
coZmMowe 
zyzną. 
ŻYCIE ZGIERZA. Prosiła” 
g > s katon 
W Kazin 
„Męski Ochotniczy Ośrodek Pray”. =< 
M 
Pow. Komitet Funduszu Pracy w „Reż. p. Jędrzejowska art, Teatru służąc s 
Łodzi zawiadamia, że na obszarze całe| Miejskiego w Łodzi, azimier 
go państwa są zakładane t. zw, „Męskie Czysty dochód-- przeznaczony: ną i Nika 
chotnicze=Qśrodki-Pracy":- Kandyda-| biedne dzieci- szkoły ćwiczeń. d o tanek. 
_3l bezrobotni w wieku od lat 17—22 są iio 
relestrowani wv Zgierzu w Kancelarii WIECZÓR REZERWISTY. Jadzi 
ydziału Opieki Spolecznej przy ulicy i x - Pode: 
Dabrowskiego (dawniejszy gmach -Szpi Miejscowe Koło Rezerwistów urza ki Kodo 
talą- Miejskiego): w godataach d dza dnia 14 b. m. t. j. w sobotę o godz. kz" 
ivi urzęco- | 19-ej w sali stola” „Wieczór Re: Ra: 
x zerwisty” staraniem sekcji drama- m 
- SZOPKA POLITYCZNA. 
W dniu 9 kwietnia t. j. w poniedzia-| © zac m; 
lek w sali kino<teatru „Roma” o godz. Bil Zap Are oz jut. rozeelane 
20.15 zo a ety w cenie od zł. 0,49 do zł. 1.99 do — 
zosłanie odegrana wielka  War-| pay r 
ka Szopka Poli nabycia przy kasie w dniu przedstawię hi! Ni 
szawsKką Szopka Polityczna 1934 r. p, t.| n; : 
Sz: v» a. Po przeđstawieníų tańce do rani ka 
„Szachy Pana Marszałka” (reż, A. - Ko- R 
alski ; i w takcie orkiestry doborowej. Wej- spróbo: 
walskiego) w dwóch częściach z licznym | geje na zabawę zł, 1— dla członków pos 
udziałem sił artystycznych stolicy. zł. 0,50 Z upić, 
Bilety wczęśniej nabywać można w] ' = 
ena „Łodzianka” przy Hotelu SPORT — 
olskim. 5 i 
] z i 
ha š a goor por na yz Tow sai 
IECZÓR ARTYSTYCZNY. mn, „So przy ul. askówe. 
W niedzielę dnia 8 b. m o godz. 19| pomiędzy drużynami IKP (Łódź) — So- PETE | 
odbyło się w sali Seminarium Nauczy- | Kół (Zgierz) o mistrzostwo klasy „B pa. 
cielskiego Im. Żeromsktego powtórzenie | ŁOZPN zakończyły się zwycięstwem prześlą 
„Wieczor Artystycznego” Program Sokoła w stosunku 3:2. myśl. : 
obejmował: 1) Fragmenty z „Sułkow-l - Należy nadmienić, że Sokół znajduje do mni 
skiego (Zeromskiego). a Morawa się obecnie w doskonałej formie. domu, 
posłów greckie anowskiego) w "m Masz! 
wykonaniu uczniów szkół: Gimnazium REPERTUAR KIN. Zdj 
im. Staszica, Seminarium Naucz. im. Że „Roma” 1) „Małżeństwo dla opinii”, przy 
€ l PA ystr 
romskego f Państw. Szkoły tlandlowej.| 2) „Zwycięstwo czarnego dżeka z przyjęł 
3) Zespół smyczkowy (ucz. Gimn. í Se- „Venus“ „Carmencita . niem. ` 
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w W sercu Afryki. 


ISJE W KONGO. 


„ECHO*. 


Murzyni niełatwo zrywają ze swemi zwyczajami. 


Rzym, w kwietniu. 
Od czasu do czasu informuje misyi 
agencja „Fides” o bohaterskich 
wyczynach misjonarzy katolickich w 
różnych częściach Świata. Ostatnio J. 
E. ks. arcybiskup Dellepiane. delegat 
apostolski w Kongo belgiiskiem. udzie- 
lit <korespondentowi „Fidesu” w Rzy 
mie szczegółowego wywiadu o misjach 
Ww Środkowej Afryce. 

Całe terytorium, podległe mojej ju- 
rysdykcji — opowiada ks. biskup 
zwiedziłem w rekordowo krótkim cza- 
sie, bo w 3 latach. Wypada bowiem 
zaznaczyć, że Kongo belgijskie posiada 
wystarczające i różnorodne środki ko- 
munikacyjne: 

cztery wielkie linje kolejowe, 

mnóstwo dogodnych dróg, całą sieć 
spławnych rzek i wyśmienitą komuni- 
kację lotniczą. Używałem wszystkich 
tych środków komunikacyjuych, wy- 
bierając oczywiście najpośpieszniejsze, 
aby jak najwięcej czasu poświęcić po- 
szczególnym stacjom misyjnym. 

Ruch misyjny rozwinął się zwłasz 
cza w ostatnich dziesięciu latach. — 
Zwiększona liczba misionarzy pozwoli- 
a na utworzenie nowych stacyj misyj 
nych. Nauczanie zostało , doskonale 


na 


Miniaturo 
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zorganizowane, tak.że dociera nawet do 
najodleglejszych wsi. Dzieła dobro- 
czynności. dzięki usilnej pracy sióstr 
misyjnych, wywierają wszędzie swój 
zbawczy wpływ. Mogę też powie- 
dzieć, że ewanzelja została już ogło- 
szoa na całem terytorjum Konga. 

Przy udzielaniu chrztów misjonarze 
Są bardzo rozważni i roztropni. Nie 
wystarcza dla udzielenia łaski chrztu 
$w. znajomość katechizmu pragnie- 
nie nawrócenia u katechumenów. Pod- 
daje się ich przedtem blisko trzyletnie- 
mu przygotowaniu. Podobna ostroż- 
ność jest konieczną dla upewnienia się, 
że kandydat jest należycie przygotowa- 
ny í wytrwały. Zwłaszcza, wytrwa- 
łość zasługuje na podkreślenie, ponie- 
waż cnota wytrwałości 

jest mało znaną wśród murzynów, 

a ona przecież jest n'eodzowną w ży- 
ciu chrześcijańskiem. 

Wspomniałem już o dziełach. miło- 
sierdzia í szkołach. Misjonarze znaj- 
dują przytem cenną i wprost niczastą- 
pioną pomoc w katechistach. Innym 
pierwszorzędnym środkiem do owocnej 
pracy misyjnej jest znajomość języka, 
zwyczajów ı historji plemion — tubyl- 
czych. Pod tym względem misjonarze 
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W Angliji istnieje miniaturowa kolei, której lokomotywa jest prawdziwym 


Na zdjęciu: 
techniczne 


cudem techniki. 


Maszynista objaśnia młodocianym pasażerom 


szczegóły. 


w Kongo belgijskiem stoją na wysoko- 
ści zadania. Stwierdziłem nieraz pod- 
czas swych wizytacyj, żę murzyni da- 
rzą (ch wielkiem zaufaniem. Przyczy 
ną tego to dokładne opanowanie jezy- 
ka 

i znajomość obyczajów tubylców. 


Oczywiście na przeszkodzie zboż- 
nemu dziełu msyjnemu stoją niektóre 
wynikające z ducha pogaństwa zwy- 
czaje, zabobonne praktyki, wpływ cza 
rowników, į poligamja w niektórych 
okolicach. 

Ale te wszystkie trudności dadzą 
się pokonać i coraz więcej tracą na si- 
le, w miarę jak wzrasta wpływ misyj 
katolickich. Postęp akcji katolickiej na 
terenie Konga belgiiskiego zasługuje na 
szczególniejsze podkreślenie. Aby się o 
tem przekonać wystarczy porównać 
liczbę chrześcijan i katechumenów z 
roku 1930 z dzisieiszą. W 1930 roku 
chrześcjan w Kongo belgiiskiem było 
741.902, katechumenów 508,167. W 1933 
zaś liczba chrześcijan wynosi 1.084.959 
a katechumenów 574.058. 


Poważanie, jakiem obdarza się mfsio 
narzy, wpływ łakim oni się ciesz%, da- 
lej radość i duma krajowców z przy- 
należenia do Kościoła, to wszystko po- 
zwala spodziewać się świetniejszych 
jeszcze wyników 


Podczas moich wizyt mogłem się 
przekonać, że w większości misyj ży- 
cie chrześcijańskie pod każdym wzglę- 
dem jest zadawalające. Należy pamię- 
tać, że posiadamy tam chrześcijan no 
wonawróconych, pochodzących z ple- 
mion pogańskich, których życie nio- 
ralne doniecdawna na bardzo jeszcze 
niskim stało poziomie. Przytem zły 
wpływ otaczających ich pogan działa 
n.dal ujemnie na nich. Śmiało powie- 
dzieć więc można, że gorliwość tych 
chrześcijan, którą często należałoby 
przywieść ich braciom z Europy za przy 
kład, jest cudem łaski, 


Kult katolicki ma wpływ bardzo 
wielki, a w pewnych wypadkach jest 
dla. tubylców  wprost.. fascynujący 
Ludność lubi ceremonje i z natury już 
jest usposobiona do śpiewu lturgiczne- 
go. Kongres Eucharystyczry w Kiżan 
tu (sierpień 1933), pierwszy tego ro- 
dzaju w Afryce centralnej, stał się dowo 
dem ducha wiary naszych  neofitów i 
podczas niego objawił się entuzjazm 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
rysia Szreniawianka przedstawiła 


swemu 
porucznikowi — lotnikowi 
w 


X.atu przystojnemu 
swą przyjaciółkę Halę, która zakochała się 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
Tozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
Czyzną. Uspokojła jednak jego podejrzenia i za- 
brosiła go do siebie. 

tem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
tdrość Szreniawy. 

Marian przyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 

zimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko- 
leżanek, 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. = | 
k czas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 

i matknęji się na jej drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło Się wbrew o- 
czekiwaniom Niki spokojnie. 


zs 


na 


— Rozumiem, proszę cię: Hi, ht, 
hi! Nie dogoni przepióreczki! _ Cze- 
kaj... może jabym poszła do niego i 
spróbowała z nim pogadać. Kupić, nie 
*Upić, potargować można... 

— Wątpię, czyby to co pomogło... 

„— Jak się nie uda, to spróbujemy 
z innej beczki. Dowiem się w magi- 
stracie, odzie on mieszka, proszę Cię. 

— A! — rzekła Nika. której to 


rzystwa, a ona, ubrawszy się pośpie- 
sznie, kiwnęła na wioślarza, żeby ją 
przewiózł do miasta, Myślała o obłud 
nej przyjaciółce z uznaniem. 

Nika usiadła koło Krysi. 

— Spotkałam się z córką naszej 
gospodyni. Poczciwe stare pannisko. 
Musiałam z nią pogawędzić. 


ROZDZIAŁ. XI. 

Bohdan siedział na swojej kwate- 
ize w Dęblinie, pisząc tego dnia już 
trzeci list do Niki. 

Zapukano do drzwi. 

— Proszę —rzucił niecierpliwie. 

Wszedł porucznik'pilot rezerwy 
Aleksander Wieliński, wysoki szczu- 
pły mężczyzna o żywych inteligent- 
uych oczach i rzuciwszy czapkę na 
łóżko, usiadł na niem tak gwałtownie 
że aż sprężyny zajęczały. 

— No, jestem, Bodziu. przysze 
dłem się z tobą pożegnać. 

— Przepraszam cię, momencik — 
rzekł Bohdan. — Tylko dokończę li- 
stu. 

Wieliński kiwnął głową i zaczął 
się rozglądać po pokoju którego głów 
ną ozdobę stanowiły fotografie Niki. 
Nad biurkiem między oknami, wisiał 
sliczny portret olejny, przedstawiający 
ją do pasa, w balowej sukni, Wycliv* 
lające się spośród tiulu ramiona miały 


łatwe żródło wywiadu co do kryjówki | blask i kolor różowego marmuru: zło 
prześladowcy nie przyszło wcale na | te loki IŚniłv jak prawdziwe złoto. Na 


myśl. — Jak się dowiesz, to przyjdź 
do mnie, do willi. Będę wieczorem w 
domu, Podobają ci się te pacioreczki? 
Masz! 

Zdjęła z szyi fałszywe kryształy i 
Przystrojła w nie przyjaciółkę. Marta 
Przyjęła ten dar z naiwnem zadowołe 
nem, Nika wróciła do swojego towa 


biurku stała czarna sylwetka z profilu, 
taka „jakie były modne za Stanisława 
Augusta. Obok leżał album ze złoco- 
nym tytułem: „Nika”. Wielinskj pa- 
trzy? i kiwał głowa. Nie znał Niki o- 
sobiście, tylko ze słvszenia Bohdana. 
1 ponieważ był wygą i znawcą kobiet 
więc wyrobił sobie o niej momentalnię 


określoną  opinję. To też szczerze 
współczuł przyjacielowi i przemyśli- 
wał, jakby mu otworzyć oczy, 

— Skończyłem. — Bohdan odło- 
żył pióro. — Chciałem z tobą pomó- 
wić o mojej narzeczonej i o tych za- 
wodach. Obawiam się, że nie będę 
mógł lecieć. 

— O, to źle — odparł Wieliński. 

— Ano źle, ale co ja zrobię? Je 
stem niemożliwie zdenerwowany. 

I wyglądał na to. Z pod opaleni- 
zny przeelądała mizerna bladość, po- 
liczki były zapadnięte, oczy zaczer: 
wienione į podbite. 

— Źle wyglądasz, chłopie! 
miła Nika stroi znów fochy? 

— Tak jak nigdy — odpowiedział 
Szreniawa, nie zważażąc na żartobliwy 
ton przyjciela.— Obawiam się— dodał 
z załamaniem głosu— że chce ze mr» 
zerwać. 

— Dla kogo? — zapytał rzeczowo 
Wieliński, ujmując go serdecznie za 
rękę. 

— Wbrew twoim cynicznym przy 
puszczeniom, dla nikogo. Poprostu 
przestała mnie kochać. ,„ 

— Nie gniewaj się, mój drogi, ale 
to. co się nie zaczęło, nie może ustać. 
Chciała za ciebie wyjść? 

— Jesteśmy zaręczeni. 

— To niczego nie dowodzi, Dla 
kobiet — nie, dla ludzi — muszę być 
sprawiedliwy — niema nic świętezgn. 
Zwłaszcza dla kobiet. Dla Interesu du 
żc można poświęcić — dodał z ironią. 
Więc ona chce z tobą zerwać? 

— _M..am wrażenie. 

— Na jakiej podstawie tak przy- 
pttszczasz ? 

— O... unika mnie, nie pozwala się 
całować, odwłeka datę ślubu... 

— Czy na horyzoncie jest dużo ty 
rów, którzy jej asystują? 

— Wszyscy się w niej kochają. 

— Nie wszyscy, bo ja nie, 

— Nie znasz jej jeszcze. 

— Możesz być pewny, że nawet 
gdy poznam, zachowam rozum. Czy 


Czy 
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Kam | Wyprawa do zielonego piekła, 


Ekspedycja hiszpańska do źródeł Amazonki. 


Niezwykle ciekawa i; romantycziia 
ekspedycja wyruszy niebawem — ce- 
lem znalezienia źródeł rzeki Amazonki. 
Na czele jej stoją dwaj oficerowie hisz 
pańscy por. Reus i kpt. Ascaraga: któ 
rzy przy pomocy rządu hiszpańskiego i 
angielskiego kończą obecnie prace przy 
gotowawcze, przypominające jakąś fan 
tastyczną powieść Vernego. 

Por. Reus | kpt. Ascaraga odebrali 
w Londynie specjalnie dla nich skon- 
struowany samolot i wypróbowali w 
drodze do Hiszpanii, czy nada się do 
badań nad rzeką Amazonką. Gdyby sa 
molot zbudowany w zakładach Havil- 
landa miał istotnie okazać się dobrym 
zostaną skonstruowane trzy dalsze ma 
szyny tego typu- Lecz ta mała flota po 
wietrzna stanowi tylko niewielką część 
wyposażenia ekspedycji. Bomby, kara 
biny maszynowe, dynamit i lodzie mo” 
torowe stanowią Środki pomocnicze 
ekspedycji, która będzie się składała z 
4 ludzi. Wśród nich znajdą się: czterej 


piloci, sześciu oficerów morskich, ezte 
rech inżynierów; sześciu przyrodni- 
ków, trzech lekarzy antropolog, 


dwóch techników  radjowych, dwóch 
filmowców, czterech mechaników i 
dwunastu marynarzy. W odległych la 
sach pierwotnych będą oni utrzymywa 
li kontakt ze światem przy pomocy 
trzech kompletnie wyposażonych a- 
raratów radiowych odbiorczych i na- 
dawczych. Ekspedycja 
potrwa dwa lata, 

a koszta jej są bardzo znaczne. 

— Po raz pierwszy rusza podobnie 
zmontowana ekspedycia celem zbada 
nia Amazonki — oświadczył kpt. Asca 


Czy jesteś członkie m 


L.O.P.P.? 


dla wszystkiego co jest zamaniiestowa- 
niem kultu liturgicznego. 

Król Leopold III wielce sprzyja mi 
siom katolickim w Kongo, a za jego 
przykładem władze państwowe odno- 
szą się z wielkiem uznaniem prac misjo 
narzy, wspierając ich działalność —mo 
rąlnie czy też materjalnie. Rząd belgij 
ski bowiem doskonale rozumie znacze- 
nie wpływu religii katolickiej na pracę 
cywilizacyjną krajowców, a ludność tu 
bylcza znów nie mniej docenia misjona- 
rzy jako swą podporę w stosunku do 
rządu. J. 


raga przedstawicielom prasy — jesteś 
my przygotowani na wszystko. Bę- 
dziemy wędrowali przez setki kilome- 
trów obszarów» których nigdy nie 
aotknęła jeszcze 
stopa białego człowieka, 

Spodziewamy się, że natkniemy się 
tam z tt zw. Jibarami. ludożercami 
mającymi przebywać w tych stronach 
Nasze samoloty dopomogą nam zba- 
dać zwyczaje į życie tych  tajemnmi 
czych ludzi... 

— Olbrzymia płaska łódź. którą Tu 
szymy w górę Amazonki. jest pomyśla 
na jako pływające laboratorium I ra- 
djostacia. Specjalne urządzenia utrzy- 
mają na tej łodzi 

chłodną temperaturę 


umożliwią nam pracę mimo  straszlł- 
wego upału., Nigdy dotąd nie badali 
lekarze okolic tamtejszych. Wiadomo 
jednak że panuje tam straszna febra: 
której wiedza ludzka nie potrafiła jesz- 
cze zwalczyć į wyleczyć. Być może, 
że naszym lekarzom uda się dokonać 
tego dzieła. Drugim terenem zaintereso 
(wania naszych lekarzy będą trucizny 
używane przez tubylców; a fakultet me 
dyczny uniwersytetu madryckiego zaj” 
muje się sporządzeniem planu medyka 
mentów na odtrutki... 

Zdajemy sobie w całej pełni spra- 
wę z czekających nas przygód | tru 
dności. Dlatego nasz statek wyposażo- 
ny jest ponadto w trzy szybkie łodzie 
motorowe, posiadające na pokładzie 
karabiny maszynowe i olbrzymię re- 
ilektory, Jeśli może tubylcze plemiona 
nie odniosą się do nas wrogo, to jed- 
nak musimy się liczyć z ewentnalnoś 
cią zmiany ich usposobienia i z na- 
głym atakiem. W razie takiego niebęz 
pieczeństwa karabiny maszynowe sta 
ną się dla nas pomocą wprost nieoce= 
nioną wobec niesłychanej przewagi 
tamtejszych tubylców... 

„Postanowiliśmy również wziąć ze 
sobą pewną ilość bomb. raczej jedrak 
po to aby torować sobie drogę przez 
dżunglę. Właściwa praca ekspedycji 
rozpocznie się dopiero po odbyciu na 
Amazonce około 3 tys. km. Użyviemy 
wówczas czterech samolotów f praca 
na wodzie: na lądzie; w powietrzu 
będzie mogła się rozpocząć. Musimy 
mieć najpełhiejsze żdufarie do naszych 
samolotów gdyż czekają je trudy nie- 
lada... s 

„Proszę jednak nie sądzić, że coko 
wiek nas może zniechęcić. Musimy na 
szą ekspedycje doprowadzić do pozy” 
tywnego rezultatu...“ 


Í —————— 
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wśród tych wszystkich niema nikógo, | bym się jej, choćby mnie miała niena- 


kogoby wyróżniała? 

— Nie zauważyłem. 

— Czy są wśród nich zamożniejsi 
od ciebie. — No, nie krzyw się. Są? 

— Jest jeden zamożny ziemianin, 
ale to konkurent mojej siostry. 

— Jakto, konkuruje do dwóch na- 
raz? 

Szreniawa machnął ręką. 

— A! szkoda gadać. Krótko mó” 
wiąc jestem w rozpaczy. Zupełnie nie 
rozumiem. o co jej idzie. 

—— Może spotyka się z kim poza 
iwojemi plecami? 

Bohdan zacisnął pięści. 

— Niemożliwe. 

— Hm! A może ona tak naumyśl 
nie... żeby cię utrzymać w większym 
rygorze? 

— Nie wiem. | 

— Stuchaj Bodziu, powiedz mi | 
szczerze, czy ty masz do niej zaufa- 
nie? 

Bohdan wzruszył ramionami, 

— Sam zawsze mówisz, że kobie 
tom nie można ufać — odpowiedział 
wykrętnie. 

— Nie kręć. Zdarzają się rzadkie 
wyjątki. Więc jej nie ufasz? 

— Nie — rzekł z rozpaczą Szre- 
niawa. — Powiem ci szczerze, Olesiu 
że kocham ją do szaleństwa, ale nie 
wierzę, nie ufam, czasami poprostu 
gardzę...Wiem, że mnie okłamuje w 
okropny sposób, że nie jest tem, za 
<o się podaje, że pochodzi z nizin, na- 
wet nie badam jakich — jej siostra: fa 
talna. poprostu dziewka z bufetu; że 
może nawet... ech! co tu mówić... Ale 
ją kocham i ona..: mnie kochała, Je- 
stem tego pewny. Z kochającej kobie 
ty można zrobić wszystko. 


— Z kochającej: tak. Cobyś po” 
wiedział — ciągnął nieubłaganie Wie 
liński — gdybyś się przekonał niezbi- 
cie, że ona cię nie kocha, że wogó!e 
cię nie kochała? 

— Nic — wyrzucił przez zacłśnię 
te gardło Szreniawa. — Nie wyrzekłj 


widzić. 

-— Aż tak? Biedny jesteś, Bodziu. 
Ale wiesz, to jest coś dla mnie! Po- 
zwól mi jechać do Kazimierza, ta mo 
że zbadam sytuację na miejscu Wy- 
marzona robota dla dziennikarza! Bę 
dzie rozmaitość po ćwiczeniach! 


— Zakochasz się i ty — dokończył 
3ohdan. 


— Ręczę ci. że mi to nie grozi. To 
wie mój typ. Lubię cismne kobiety. 
Blondynka robi na mnie zawsze wra 
żenie surowego mięsa. No, zgadzasz 
się? 

— Jedź. W każdym razie więcej 
mi nie zaszkodzisz niż jest. 


— Dasz mi list do miłej Niki, że: 
bym: miał prędki pretekst do zawarcia 
znajomości. Zabawię się w detektyv- 
wa. Zobaczysz, że dowiem się praw- 
dy. Uprzedzam cię zgóry, że będę u 
lawat trochę tego... zadurzonego. , 


— Olesiu! 


— Nic się nis bój. Ja nie Świnia. 
Mam nadzieję, że oddam 'ci wielką 
przysługę. A teraz idź spać. żebyś ju- 
tro dobrze chodził po niebie. Sursum 
corda! 

Wyrżnął go w plecy i wyszedł, 


ROZDZIAŁ XII. 


Marta Mruczkowska siedziała na 
werandzie u Berensa, pisząc bilecik 
do Mariana z prośbą, żeby się z nią 

spotkał, „gdzieś nie na ludzkich a- 
czach”, a w Sprawie obchodzącej gc 
„więcej niż pieniądze”.  Kawczynńsk: 
wydpisał natychmiast przez tego same 
go kelnera, że jdzie zaraz na „grót 
Małachowskiego” i będzie tam na nią 
czekał. Marta podrzuciła ramionami. 
Nie wiedziała o Zadnym „grobie Ma- 
lachowskiego”. Zwróciła się z zapyta 
niem do kelnera 
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Życie wzrszawy w kilicą|V nie posiadały przynajmniej jednej] starannie wszystkie podawane mi 


wierszach. 


WY aTSZaw5ada 
zumieniu 
kurs przęciwpoż 
garnizonu 
cznie się 4 


straż ogniowa w poro 
ndą miasta organizuję 
arowy dla podriicerów 
wąrsząwskiego, Kurs rozpo- 
kwietnia i potrwa 10 dni. 


= >» 


Na brzegach Wisły czynnych jest co 
rocznie kilkadziesiąt kąpielisk: j plaż, 
które nie posiadają dotąd uprawnięń do 
prowadzenia tych przedsiębiorstw. W 
roku bieżącymi poraz pierwszy staro- 
stwo grodzkie prasko - warszawskie 
przeprowadzi w najbliższym czasie 
chodzenia wodno - prawne w celu za- 
legalizowania tych przedsiębiorstw, 
orzeczenia czy odpowiadają one wyma 


do 


|iżrateczki. 
| 
| 


lja książkę w pogardzie. Tak nie 


żących do wszystkiego, córek 
lczyń, praczek czy pomywa 
książki; sennika egipsl 
gipski bo 
wszelakiej mądrości, 


Sennik 


więm jest dla nich 


nią ostatęczną i nieodwołalną. 
mo przęcież każdemu, że jak się 


przynajmniej ça drugi Człowiek, 
dziwmy się więc maluczkim. 


mę 


|dzie w polskiem piśmie 
nem. 


ZEMSTA RYWALA. 


Argument pięści. 


To nieprawda, że masy polskie ma-|jcst w gruncie rzeczy 
jest. | innem. 
Fokażcie mi w kraju 10 kucharek, słu- 


źródłem; cenia. F 
natchnięenicju waż- 
niejszych poczynań życiowych. wyrocz| się mężczyzny! ° 
Wiado- 
śnią | cenną iilozolję życiową i Sprawę poży- 
wszy, to forsa murowana, wierzy w. tojcia małżeńskiego definiuje w sposób nie 


Sennik egipski koniecznie musi być | małżeństwie , nięstety 
powycierany, obdarty od częstego uży , 
wania i brudny, inaczej nię robi op na|DYĆ ową bijącą stroną: mąż, czy żona? | tYstyka szkolnictwa 
mnie żadnego wrażenia. Mądrości jega|Ja głosuję na męża. 
są iedyne w swoim rodzaju i stanowią 
wdzięczną lekturę dla człowięka, który 
się nudzi, a wie, że rozrywki nie znąłe 
humorystycz-| mądrością a radością Życia 
| ordą teatr, kino. rewja 


Pogorszyło się bardzo położenie ogółu 
nauczycielstwa w Polsce, lecz najtra” 
śiczniej przedstawia się sytuacja nauczy- 
sielt ezkóf prywatnych, Czasy, kiedy 

i ptzynosiła zyski właścicielom ta- 
h szkól, minęły bozpowrotnie ; w 


; 


CZCIS ZUPEIMICY 


~ 11 I SEM R n LA | 
SENNIK uDd. Q $SWYCIH CZYŁEKUKÓW 1/4: 


KS Faa s, | : x re- 
dozor-{ ostrzega: „Czosnek NIGDOBIYSINY | zułtacie wysokość, jak i wypłata pobo 

ek, którełskutek w miło Od dz | WĄCIHAM | rów nauczycieli tych szkół zależą prawie 
) po-|bez wyię'ku od stanu į wpływów kaso- 

eitra i wystrzegam się czosnku  fak| wych, A stosunki w tym względzie są dzis 


i opłakane, Ponieważ szkoły nie 
szą zysku i prowadzenie ich jest coraz 
trudniejsze, więc oszczędności przedeę- 
wszystkiem robią się na pensjąch nauczy- 
cielskich. Normy płac w szkołach prý- 
watnych obecnie są wyjątkowo płynne. 
| Szkoły prywatne przeżywają wogóle 
ciężkie chwile. Wypłacalność rodziców 
|jest coraz słabsza f stale niepewna, a 
liczba uczniów, jak o tem świadczy sta- 
średniego ogólno- 
1933 r, wciąż 


mówie: Precz z czosnkami! przyno” 
Wyrzncić czosnek z menu szanułąceczo 


Sennik posiąda także i niezwykle 


budzący 


najmniejszych wątpliwości: 
„Bić 


- szczęście w miłości, spokój VW 
niepowiedzia 
no w tem wartościowem dziele, kto ma 


kształcącego z grudnia 
tu maleje. 

Według danych urzędowych, liczba 
szkół prywatnych wyraźnie i stale zmniej 


Od dzisiaj wczytuję się dokładnie w| 
sennik, nie uznaję poza nim żadnej in- 
tęj literatury, bowiem sennik taki jest 
kwitnący. 
. Sennik egip- 
oto źródło nieustającej wesoło- | 


RADJO-KĄCIK. 


ski -~ 


Z sennika egipskiego każda szanņnu |>% 7 A 
ganiom ustawy wodnej, czy są zbudo- | jąca się niewiasta może się łatwo prze-| 5“ jakiej dostarczyć nam może tylko DZIŚ WIECZOREM. 
wane odpowiednio z zatwierdzonym | konać, że stosunki z wojskiem są ryzy»=| "Sograniczona głupota ludzka , 7 RASZYN, 
planem | czy w związku z tenmi mogą |kowne, sennik bowiem powiada wy- SPOTKANIE. E s kose haa Faa eA Pa ou 
one być w dalszym ciągu eksploatowa- | raźnie, jak byk: „Huzar: dla panien nie Marjan Wolek nie czytuje widocznie teatr: Cygtanerja”, 
ne, A = bezpieczeństwo, dla mężatek roztargnie sennika egipskiego, gdyż inaczej do- 175% „Skrzynka pocztowa roiniczą” — omó 
+ nie”, Kołem rozedrzeć tego, ktoby $miał|j wiedziałby się może, że „konktrenta| vi 2ż. W. Tarkowski, Mia 
W stołecznych kantorach wymiany |wątpić w zdrowy rozsądek tej wyro-| spotkać: sprawa sadawa“, i nie nary- MA M iako T AEN Wes 
i bankach psiawiły się w b, tygodniu |czni. Jasnem jest przecież, że mężatka| walby się na Artura Graita. F 18.20 Muzyka salonowa (płyty). 
pierwsze niemieckie monety nowego ty [może sobie pozwolić przez roztargnie” Nienawiść między tymi dwoma mło 19.00 Program na dzień następny. 
pu, Są to monety wartości 2 I 5 ma-|nie urodzić mężowi dziecko huzara, co| dyni ludźmi datowąła się od dość da- 19.05 Rozmaitości. 
rek opatrzone nowem godłem państwo- | jednak jest już pewnem niebezpieczeń-| wna, w każdym razie od czasu, gdy 19:40 wee dawke AMA we 
wem Niemiec i napisem „Iatercs” pu- |stwem dla panny, nie posiądającej mę- | Urajt bez pardonu sprzątnął Marysiowi 19.47 Dziennik PAAA. m 
bliczny ponad interes prywatny”, żowskiego szyłdu. Z dużych  mądrości| iędrną, jak rzepa i zdrową jak chleb ra 20.00 „Myśli wybrane“. 
è . : |sennika wyliczyć również należy; tas] 20wy Franciszkę Celk. Marjan darować| 20:02 Koncert muzyki loiewskiej w wyk. 
Linja repertuarowa tęatru „Nowa |kie: drukarnia: „niepotrzebne kłopoty ”,| tego nie mógł „chyba każdy rozumie to ae ZE: sli hinduskiej” — wygł 
Komędja' Jaracza t Modzęiewskiej | oraz — adwokat: „duża strata”. Świętej doskonale. fo też gdy Grait miat nic» dr. W Rybczyński. (Felieton). Róż | 


jest zjawiskiem nie często spotykanem 
w życiu tęatralnem stolicy. „Nawa Ko 
media” postawiła sobie w pierwszym 
sezonie najtrudniejsze warunki: wysta- 
wiać jedynie sztuki nowe, wystawiać je 
dynie sztuki polskie. Oba warunki wy 
pełniono jak dotąd z wynikiem prze- 
kraczającym wszystkie nadzieje. 
ma” Hemara osiągnęła 85 przedstawień 
ensuite | rekordową cyfrę 20 popo- 
łudniówek. „Rodzina” Słonimskiego 
przekroczyła setkę przedstawień, aby 
ustąpić miejsca nowej, sensacyjnie za» 
powiadającej się sztuce Juliana Tuwi- 
ma 
Gogola „Szynel”. 


Interesującym i ža- 


bawnym szczegółem jest fakt że dó- 
tychczas świetny sezon „Nowej Ko- 
medii wypełniają autorzy znakomi- 


tych szopek politycznych „Cyrulika” 

w tym samym porządku alfobetycznym 

w jakim występowali na programach 

swych Szopek — Hemar, Słonimski į Tu 
wim. 

. 

Na jeziorze 


. a 
Kamionkowszkiem są 
czynne pompy do przypompowywania 
wód z jeziora do Wisły. Włoty tych 
pomp nie sa zaopatrzone w siatkę, co 
powoduje niszczenie całej masy ryb, 
którę maszyny formalnie tną Ponieważ 
jest to sprzeczne z przepisami, władze 
nakazały natychmiastowę ogrodzenie 
siatkami wlotu pomp. 


CLAUDE GEVEL. 


Jabłka. 


Musicie, przedewszystkiem, poznać 
osoby, biorące udział w tej historji. By- 
ło ich trzy: stara kobieta, ksiądz i 
dziecko. 

Stara kobieta nazywała się p. Gas- 
souin. Była zamożna. Niewysoka, wy- 
dawała się jeszcze niższa, ponieważ 
trzymała się zawsze pochyło. Chuda i 


pomarszczona, poruszała się bardzo 
żwawo, pomimo swych lat sześćdzie- 


sięciu zgórą. Na ulicy i po domu drep- 
tała drobnemi, matemi kroczkami, któ” 
re zdawały się uciekać jedne przed dru 
£iemi. Chodziła zawsze w chustcę na 
głowie — włóczkowej zimą, a płócien: 
nej latem. Kładła kapelusz tylko do ko- 
Ścioła: na Śluby i pogrzeby — ten sam 
od lat dwudziestu. Z księdzem utrzy- 
mywała dobre stosunki, zapraszając 
go raz na miesiąc na Śniadanie, częstu- 
jąc go przedewszystkiem nalewką 0- 
rzechową i koniiturami. Sama zbierała 
faja, jakie niosły jej kury w. skrytkach 
znanych tylko im i ich właścicielce, Sa 
ma spożywała tylko jedno jajko z co- 
dziennego zbioru, a resztę odnosiła na 
targ na sprzedaż. Pamiętała dokładnie 
ilość młodych królików, jakie hodowa- 
a, i wagę owoców, jakich dostarczało 
fef każde drzewo sadu. W  szuńlladzie, 
pod plika nowych ścierek, które jeszcze 
w stame najświeższej nowości prawdo= 
modobnie odziedziczą jej spadkobiercy, 
sħowatla różnokolorowe obligacje: 
&zczodra? Niezupełnie, aczkolwiek za 
Młała wszelkie kwesty i udzielała jat 
mny potrzebującym sąsiadom. Po 


aewoją własność. 


„Fire | 


„Płaszcz”; napisanej na tle noweli) 


| słowa, słowo daję. 
Co do innych mądrości 
wych miałbym pewne wątpliwości. Na 


przykład twierdzenie. że „aktorka: prze| MaTYŚ zaś strącił wczoraj 7 dni Wolno- 


|mijające rozkosze. jest zbyt śmiałe i 
| niesłuszne. Może dawniej, kiedy teatr 
polśki posiadał wielce pięknych i pos 
inętnych aktorek można było mówić o 
rozkoszach w połączeniu z pojęciem 
„aktorka , dzisiaj iędnak trzeba albo 
zrezygnować z rozkoszy albo z akto- 
rek. 


Sennik egipski potrąfi również być i| czy dwóch większych band włamywaczy, 
„Balet. |policja znowu 
rozpustne rozrywki , Mój Boże, dlacze-| szeregiem włamań do sklepów, dokona- e - 
ga zaraa rozpustne? To są rzeczy nordįnych, jak to wynikało ze sposobu tych |Przy pomocy żandármerji policja stwier- | 
malnę i ludzkie, W domu z żoną wolno, włamań, przez 
a z baletnicą to zaraz „rozpustne” P: Ale | 7OcZYnCĘ, 


pruderyjny, kiedy powiada: 


sennik szybko się cofa ze swej- prude- 
rii i udzielą znudzonym damom cennej 
wskazówki, mówiąc: „aktor: uciechy 


rozmaite”. Autor czy raczej autorka sen 
nika widocznie posiada duże zaufanie 
do zdolności aktorów, jak sądzę, nie 
bez powedt. 

Do sportu natomiast sennik zaulania 
autema. Mówi zdecydowanie i jasno: „a- 
mazonka: sprzeniewięrzenie w małżeń- 
stwie , Bączność więc mężowie, 
rych żony jeżdżą konno, rzucają dy- 
skiem, kulką, pływają, skaczą it. d, O- 
kazuje. się bowienn żę to wszystko jest 


4% niecną przykrywką zdrady mał-| zajutrz Wydział 


żeńskiej i to, co Żoną nazywa dyskiem 


A teraz kolej na księdza, Miał pie 
kną, siwą brodę, okałającą twarz ru- 
mianą. Przez czas długi był misjona= 
rzem, a jego jasne, błękitne oczy zda- 
wały się odbijać dalekie obrazy. gdy 
wspominał swoją skromną, ale za- 
szczytną przeszłość. Traktował owiecz 
ki swoje z tą-że nieco szorstką pobła= 
żliwością, którą stosował do swych mu 
rzyńskich katechumenów. Objeżdżał 
wsie, należące do jego parafji, na rowe- 
rze, podkasawszy póły sutanny, postę- 
kując trochę na stromych drogach, spo= 
wodu dokuczającego mu z latami reu- 
imatyzmi. Zorganizował instytucje —fi- 
laatropijne, zwłaszcza opieki nad dziat- 
wą, dla której pisał nieudolnym wier- 
szęm sztuki historyczne, wystawiane z 
okazji świąt lokalnych, 

Emil Mannekin grywał w nich głów 
ne rolę. Musiał ma to zasłużyć szcze- 
gólnemt zdolnościami, gdyż jako pupil 
Opieki Społecznej zdawał się skazany 
na role figurantów. Prawdziwy skan- 
dał powstał w łonie stowarzyszenia ro- 
dziców, gdy dowiedziano stę, że rolę 
króla powierzono temu bastardowi. Je- 
go pewność siebie, która już- stanowiła 
rodzaj talęntu, pokonała niechęć po- 
wszechną. Zresztą zasłynął również 
sprawnością w ćwiczęniach sporto- 
wych, dą których ksiądz napędzał 
dziatwę. a zręczność ciała Emila odpo- 
wiadała bystrości jego umysłu. Był 
chłopcem ciemnowłosym, o- figlarnych 
oczach i ządartym nosku. Jego lekko 
myślna duszyczka była widownią niew 
stannych i nierozstrzygniętych walk po 
| między dobremi zamiarami a złemi pū- 
kusami. Wychowany przez zacnych ale 
ograniczonych ludzi, odznaczał się dzi- 


senniko. | SKiel Marysia, w wyniku tego 


| 


któ+| Wiinie włamania do 


wiedzmy, że kochała. co miała, i dbała | wacznem sumieniem, na które składały | opuścić wieś, by staraniem zarządu in-]Se>c0 «asawy, manifestowało się bo- 
się w równym stopniu religijna moral- stytucji społecznej „otrzymać mieisce”. 


szczęście spotkać na ulicy Aleksandryj- 
spotka- 


21.15 Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork. 


Radja, 


Polsk. 


; x È AeA > ) i ; + lez i Mar- 
nia stracił dwa zęby i z p £ y 22.00 Odczyt w jęz. osporanckim. „O ! 
wa zęby i z pół litra krwi. szałku Piksdakiu=o. Z Aasna: (Ti. 3 
Krokowa). 
sc. Jerzy Krzecki 22.20 Muzyka salon. z kaw. „Qoca”. 


Bagnet zdradził wiamywacza. £ 


Nieudany manewr symulanta. 


Z Wilna donoszą: 


A dzionym sklepie pozostawiony przez wła” 
Po zlikwidowaniu przez Wydział Śled- 


mywacza w pośpiechu bagnet wojskowy, 

pizy pomocy którego 
otworzył on 

Bagnet zaprowadził 


żzaąalarmowaną * została 


od kasy. 
do włamywacza. 


jednego i tego samego|dziła, że bagnet należał do szeregowca | 


6 p. p. Leg. Witolda Paszkowskiego, 


Przez dłużczy czas policja nię mogła | który niedawno zdezerterował z pułku. 


dać sobie rady z nieuchwytnym wła- Paszkowski jednak zwęszył widocznie, 
mywaczem, aczkolwiek w drodze wy-|że policja jest na jego tropie i zbiegł z 
wiadów oraz na podstawie otrzymanych | Wilna do Lidy, gdzie na podstawie roze 


przez Wydział Śledczy danych, nie ule 
gało wąłpliwości, że włamań dokonuje 
jakiś żołnierz, widocznie dęzerter 
Dopiero „ostatnia robota”  włąmy- 
wacza wydała go w ręce władz  śled- 
czych. 
Drugiego dnia 


słąnych listów gończych został wczoraj 
aresztowany i pod silną eskortą policyjną 
sprowadzony do Wilna, 
Wczoraj w czasie badania w Wydzia. 
le Śledczym aresztowany zaczął symu- 
lować obłęd, tłue głową o ścianę it, p. 
Manewr symulacji nie udał się, bo- 
|wiem wezwany lekarz stwierdził wyraźną 
symulację. 

Paszkowskięgo osadzono w więzieniu. 
Dalsze dochodzenie prowadzi policja 
wraz z plutonem żandarmerji. 


——— nn 


świąt dokonano w 
skłepu spożywcza- 
tytoniowego przy ulicy Połockiej 24. 
Złodziej wyniósł ze sklepu wszystko co 
się dało, O kradzieży powiadomiono na- 
Śledczy, 

Przybyli wywiadowcy znaleźli w okra- 


ność katechizmu, świeckie poglądy 
szkolne, i zapatrywania, powstałe z 
własnego doświadczenia, Znaczy to in- 
nemi- słowami, że nie odróżniał dokład 
nie granic między zabawą a próżniact- 
wem, rzeczami dozwolonemi a zakaza- 
nemi, własnemi prawami do dóbr tego 
świata a prawami ich legalnych wła- 
ścicieli. 

Po głównych aktorach pewną rolę 
odgrywa również otoczenie. Działo się 


W. tymże cząsie odbywał pierwszą spo 
więdź, do. której w minionym roku spo 
wodu choroby przystąpić nie mógł. Był 
tę rok ponadto, gdy drzewa przynio” 
sły cudowne owoce. 

Emil Mannekin przystąpił do komu- 
nii św. z caąłem przejęciem, jakie zwy” 
kły odczuwać dzieci. Przyjęcie Naj- 
świętszego Sakramentu wzmocniło jego 
dobre chęci i wolę ich spełnienia. lsto = 
tnie próbował urzeczywistnić swe za- 
miary: nie widywano go już straszące” 
go kury i wdrapującego się na wiśnie, 
by stamtąd po spożyciu owoców hom- 
bardować przechodniów pestkami. 

Niestety niebiosa -zsyłają pokusy 
w wzmagającej się kolejności. Po wi- 


kiej, o domach, tonących w ogrodach, 
które stopniowo przechodzą w pola i 
łąki, a wkońcu w zęste lasy, Otóż 
Normandiji, na skraja wsi, znajdują 
jeszcze ogrody usiane iabloniami, 


w 
Się 
TO- 


chowa? poczucie przepisów 
i prawych, iż nietrudno mu było uświa= 
domić sobie, że trapią go wyrzuty su- 
mienia. na którą to chorobę jedno jest 
tylko lekarstwo: wyznanie winy. 


14000 studen w 
kandyduje na posady nauczycielskie. 


pua się, Giuą słabsze, 
pozostają lepsze. Taki stan rzeczy pro- 
wadzi do tego, że prawo doboru pozo- 
stawi przy życiu wyłącznie silniejsze 
organizmy szkolne. 

Prawu temu przeciwstawiają się jedy 
nie nadmierna podaż sił nauczycielskich, 
Do nauczycielskiego Biura Pośrednictwa 
Pracy w Warszawie w ciągu ub, roku 
zgłosiło się 400 osób, wyższe zaś zakła- 
dy naukowe, według najświeższych da- 
nych Gł. Urzędu Statystycznego, mają na 
wydziale filozoficznym około 14.000 słu- 
chaczy i wydały ną tym wydziale w jed. 
nym tyłko roku akademickim 

i około 1.209 dyplomów. 
Wprawdzie nie wszyscy tu aspirują w 
szkolnictwa, ale mimo to liczby te są nie- 
| słychanie wymowne, wskazują bowiem, 
żę nadprodukcja nauczycieli jest wielka 
i zwiększa się ciągle. A jednocześnie, 
jak wykazuje smutne doświadczenie, lu. 
dzie bez wykształcenia potrafią udawać 
„profesorów” i nawet „dyrektorów” na 
terenie, jeżeli nie szkoły, to kursów. 


| aoi a S TZT U: 1 CK ET aa 


23.00 Wiad. meteorol. dł. komun. lotn. 4 
komun. policyjny. 
23,05 Muzyka salonowa z kawiarni „Aoga“. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
17.50—18.00 Repertuar teatrów i komunike- 


ty łódzkie. 
W1 OREK, 
RASZYN. 

Sygnał czasu t pieśń poranna. 
Gimnastyka. 
Muzyka poranna (płyty). 
Dziennik poranny. 
D, e. muzyki porannej z płyt. 
Chwilka gospodarstwa doniowego. 

8.00 Program na dzień bieżący, 

11.40-Przegląd prasy polskiej. 

11.50 Życie artystyczne stolicy. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05 Koncert Zesp. sal. H. Adbhmakiej- 
Grossmanowej. 

12.30 Wiadomości meteorologiczne. 

12.33 D. c. nutzyki zespołu H. Adsmskiej= 
Grossmanowej). 

12.535 Tłziennik à 

15.25 Wiadomości o eksporcie polskim. 

13.30 Wiadomości gospodarcze. 

15.40 „W lokalach rozrywkowych stolic 


(płyty). 
16.25 „Skrzynka P. K. O.*. 
„Kącik językowy”, prelegent prof. St. 


16.40 
Słoński. 
Pieśni w wyk. E. Hoffmanowej. 
„Bięż. wiad. roln.”, wyzł. p. J. Pta- 


16.55 

17.50 

18.00 Tr. x Krakowa. Odczyt p. t. „Praca 
rybaków morskich”. 

15.20 XXII koncert s cyklu „Muzyka Nic- 
podległej Polski”, złożony z utworów kamz- 
ralnych L. Różyckiego w wyk. M. Karwow- 


tek 


19.00 Program na dzień następny, 
19.05 Rozmaltości. 
19.25 Feljęton aktualny. 
19.40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20.00 „„Myśli wybrane”, 
20.03 „Miła Piosenka”, aud. wokame«wu- 
zyczna T. Sygietyńskiecgo i A, Wodzinowskie” 
go. 
20.40 Pogadankę muzyczną © operze „Isa- 
beau“ P. Maszagniego wygł. p. K. Stromenger. 
20.57 Tr. z teatru „La Scała” w Medłolanie 
Opera „lsabeau”. P. Mascagni'ego. 
Wi- przerwio p. Jellenta wygłosi felj. m 
t. „O operze zręformowanej przez radio”. 
W pczerwie H-ej „„Wspomniente* Wł Rey- 
monta (kwadr. liter.) oraz wizd, meteorol. dia 
komiumik. lotm. i korn. policyjny. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11.30—11.55 Komtmikaty. 
15.30—15.40 Kom. lzby Przem. Handlowej. 


17.50—18.00 Repertuar teatrów i komunikar 


ty łódzkie. 
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religijnych 


Stąd pewnej soboty, o - wieczorne) 


godzinie - porze, gdy ksiądz proboszcz 
przebywał w konfesjonale, Fmit Man- 
nekin wślizgnął się do kościoła, już po- 
grążonego w mroku, i ukląkł przy nie- 


widzialnym w ciemności kapłanie. Gte 


boko przejęty i zatopiony w modlitwie, 
Emil nie zauważył starej 
włóczkowej chustce na złowie, 
jące) na swoją kolei. Otóż dookoła kon- 
iesjonału niewiele było miejsca, a ko- 
bieta siedziała za blisko... Dziecko zaś 


kobiety w 
czeka” 


snącemi w szeregach za podwójną za*|śniach następują śliwki, zrazu w dy-|w swem przejęciu przestała mówić 
sieką z drutu kolczastego. Jeden z ta*| skretniejszych, a później bardziej ku*|szeptem... a stara, odgadłszy, że chodzi 
kich ogrodów ościennych nałeżał do p.|szących kolorach.. Wreszcie przycho-j o smarkacza, nie widziała potrzeby u- 
Gassouin, a przybrani rodzice Fmiła|dzi też kolej na jabłka, niemal wyzywa-| sunąć się... Słuchała pomimowołi, ale 
Mannekina mieszkali w ostatnim dom-|jące dla swego kształtu, barwy i sma-| jednak słuchała... 

ku wsi. ku. Ogród p. Gassonin już od września Po kilku minutach Emil Mannekir 


Na samym jej środku wznosił się ko- 
ściół na wspaniałym: tarasie, otoczo- 
nym platanami i kasztanami Tło wspa 
niate dla ubogiej świątyni o wąskiej na- 
wie, rozszerzającęj się pod chórem. 
Grube mury z oknami, podobnemi do 
strzelnic fortowych. Zamiast chrzcielni- 
cy — wyżłobiony kamień. Źle zbite de- 


wydawał się upstrzony lampionami © 
roześmianem obliczu, a, jak wiadomo, 
graniczył z zagrodą przybranych rodzi 
ców Emita Mannekina. 

Chłopiec wahał się, bronił, i poko- 
nvwał pokusę. Wkońcu uległ jej pewne= 
go wieczora. Prześlizgnąwszy się pomię 
dzy druty kolczaste, dostał się do -ra 


to więc w bogatej wiosce md, 


ski konfensjonału.. Słońce i Światło, [skiego ogrodu. Zerwał jedno jabłko i 
wpadające tutaj wąskiemi / strugami, | drugie, a potem na myśl, że opuścić miał 


cudownie prześwietiały mrok złociste-| wieś, i dostanie się — możę — do ludzi. 


mi pasmami, ale znikały szybko. W [którzy źle karmić go będą, rozłożył 
kościele panował zapach piwniczny,|kurtkę i zebrał spory zapas.na czarną 


zmieszany z wanią kadzideł. 

A teraz przystępujęmy do naszej o- 
powieści: 

„Był to rok, w którym Emil Man- 
nekin skończył trzynaście łat į miał 


godzinę, postanowiwszy zabrać go z so 
bą w swym podróżnym węzełku. 

Po spęłnieniu złego czymu i ukrycitu 
zdobyczy. Emila Mannekina nawiedzi- 
to dziwne uczycie, które wśród najwe- 


ICS nw 


serce. Na tyle zs” 


wyszedł z kościoła, z ulgą na sercu pt 
złożonem wyznaniu, uradowany otrzy 
maną 
szorstkiej naganie. Szedł 
gdy znienacka rzuciła się na niego roz- 
krzżyczana wiedźma: 


absolucją i łatwa pokuta. pc 


pozwizdując 


— „Ach! to ty, załganie, wykradłeś 


mi moje jabłka?" 


Schylił kark pod razami. wymierza: 


nemi mu laską parasola. 


Zręzygnowany napoły, lecz i obw 


rzony, powtarzał: 


Poskarżę się! Poskarżę! 


Komu poskarżyć się chciał? Lu 


dziom? Księdzu?... Sam tego nie wie- 
dział, lecz dożnawa! wrażenia ogrom: 
uci niesprawiedliwości, której 
ofiarą... 


stat się 
Tłem. LM 
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tio wszą : 


sze, 
czy pro 
wu pozo- 
silniejsze 


się jedy 
cielskich, 
'ednictwa 
ub. roku 
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Mecz siedlczan w Łodzi. 
Przypadkowe zwycięstwo Ł. K. 5. 


Pierwszy mecz ligowy rozegrany 
ww dnit wczorajszym na boisku ŁKS-u 
zakończy] się nieznacznem zwycię* 
stwem gospodarzy 2:f. 

rzebieg spotkania tylko chwilami 
był ciekawy. Naogół gra stała" na 
niezbyt wysokim poziomie. Przyczem 
brzy większej dyspozycji strzałowej 
obydwu ataków cyfrowy wynik spot- 
afia brzmiałby zupëltiie Macżéj. 

Pierwsza połowa gry upływa bez 
specjalnej przewagi, któregokolwiek z 
przeciwników. Obie strony mają Sze- 
[ez dogodnych sytuacyj, ale napastni- 
ry mie umieją tychże wykorzystać: | 

Tuż przed końcem Fiedler zupełnie 


hieoczekiwanie radzenie 
l zdobył prowadzenie 
Ją ŁKS-u. SEA 


Po przerwie ŁKS. bardzo eńergicz 
nie naciera f już w czwartej minucie 
zdobywaocdrugą bramkę ze strzału So 
wiaka, 

W kilkaccchwił' potem obrońca 
ŁKS-u zawinia rzut karny, który goś 
cte wykorzystali. 

Potem sukcesie gości, gra 
przybiera ostrzejsze formy, ale 


Znowu 
Żadna 


ze stron mie potrafi = wyzyskać- odpo- 
wiednich" momentów. Pod koniec gra 
traci na wartości ji mimo wysiłków» 
niektórych napastników - tak -jednoj 
jak i drugiej strony wynik nie ulega 
zmianie. | 

Sędziował p. "Romanowski z War- 
szawy. 


Widzów około 2 tysięcy. 


W kotle walk ligowych. 


Mistrz Polski Ruch w pełnej formie. 


s W dniu wczorajszym zostały roze- 
pane w kraju następujące mecze ligg- 


Warszawa: 
wh — Warszawianka 4:1 (2:1) . 
Wen, wykazał znączną pré wagę 
vy. która zą wyjątkiem 15 minat 
?ry nuieżącej do Warszawianki przez 
żały czas była stróną atuknjącą. w 
p CTWFZEJ połowię udaje się w 30 miau 
H obyć Prosatorowi 'prowadzen'e 
w Warszawianki, jedna w 4 minuty 
enie; Wista wyrównuje ze strzału 
aż; W ostatniej minucie drugą 
ramkę dla Wisły strzela Reyman III. 
Wisłą, zmianie pół trzecią bramkę dla 
» y znowu zdobywa Reyman TI — 
pia *ZCie czwartą į ostatnią zdobywa 
4 Kości w 32 min. Obtułowicz “Sẹ 
ilował p, Staliński. Widzów 2 tysią- 


` 


Le 

Poznań: 

Polonja—Warta 2:2-(2:1), © Polonia 
Wystąpiła bez Bułanowa. W pierwszej 
jclowie meczu lekką przewagę wyka 
p Polonia, która jednak "w drugiej 
Ls a zy nuje tempa i ustępowała w 
Brod Warcie, "która: często © zagrażała 
' Mce gości. 

ierwsze dwie bramki padają dla Po 
urii w pierwszej połowie po ładnych 
ombinacjach ze strzałów Ałaszewskie 
to i Bańkowskiego. W tej części me: 
‘2u bramkę dla Warty strzela Nowaci 


cki Drugą połowa, jak już zaznaczyli- 
smy, należy. do: Warty, która: wyrów- 
nuję..przez Przykuckiego. 

Sgdzłował p. Brzeziński. 
3 tysiące, 

Lwów: 

Pogoń — Podgórze 3:1 (0:1), Poa- 
górze narzuciło ostre tempo i w. pierw 
szej połowie było dla Pogoni groźnym 
przeciwnikiem utrzymując grę równo- 
rzędną i zdobywając bramkę przez 
Girudę. Stopniowo jednak Pogoń opano 
wała sytuację | w drugiei połowie mia 
ła zdecydowaną przewagę, zdobywa 
iac trzy kolejne bramki przez Wasie' 
wicza, Majtasa I j. Cymera. Widzów 3 
tysiące. Sędzia p.. Glinka. 

Kraków: 

Ruch — Cracovla 3:0 (0:0). 

Ruch spisał się doskonale j cały ze 
spół grał równorzędnie ; b. ambitnie. 
Już w pierwszej połowie zaznaczyła 
się przewaga Ruchu, który przewyż- 
szał przeciwnika bojowością i kondy- 
"fa fizyczna. Połowa mila pomimo obo 
pólnych ; dogodnych sytuacyj bezbram 
kowo. 

W. -drugiejs połowie goście stają. się 
panami sytuacji | strzelają trzy bram” 
ki przez Peterka 2 j.przez Gemzę z 
wolnego 1. ` 
U zwvcięzeów wyróżnili się szczegól 
nie Wilimowski | Peterek. Sędziował 
o Kurzwejl.. Widzów 5 tysięcy. 


Widzów 


Zjednoczone - Geyer 9:5. 


mau Miedzykiubowy mecz bokserski. mmmm 


l yanu wczorajszym 
pace Mi Zjednoczone drużynowy 
b,- Zied kserski między zespołami K: 
zy! ej 19CZONie i Geyera, który zakoń 
4 € zwycięstwem KP. Zjednoczo” 
w stosunku 9:5, Mecz stał na ni- 
(M poziomie, Cyran nie walczył, Naj 
bk awszą walką było spotkanie. Micha 
AK-—Miikołajczyk. 
ha yniki poszczególnych walk przed 
haaa się następująco: waga musza: 
| (Zj.) zwycięża na punkty Toma 
gej, kiego (G), waga kogucia Brzę- 
f walko- 


odbył się w 


ek (Zj.) osiąga zwycięstwo 
Verem wskutek nadwagi Wojciechow" 
ikiego (G), w. p. Michalak, (Zi) remi- 
ule po ciekawej walce z Mikołajczy- 
kiem: (G) waga lekka: Krum (G) wy- 
Ewa przez techn. k, o. w Ill-ej run- 
pas z Trzaskałskim (Zł), waga półśre 
pma: Ostrowski (G) zwycięża w IM 
undzię Kijewskiego (Zi) przez dy: 


Z POLSKIEGO TOW. 

KRA JOZNA WCZEGO. 

Dn 

fc miejskiej, która chlubi się nowo-wy* 

Ibióri WANĄ  piecownią _ pionowo-komorową. 

la, KA o godz, 10,15 na terenie gazowni (ul. 

lek, zowa 18), Opłata dla członków i młodzieży 
olnej — 20 gr., dla gości — 40 gr- 

izka a 77 kwietnia — (zwiedzanie miejskich 

ól powszechnych. 


' IS kwietnia odbędzie się wycieszka do] gg 


skwalifikację tego ostatniego. W wa- 
dzę”średniej Bystry (Zi.) osiąga zwy- 
cięstwo wskutek nięsłusznej dyskwa” 
lifikacji Wolskiego (G), w Il-ej rundzie 
i w wadze półciężkiej Jaskuła wygry* 
waw 1.min. przez poddanie się Ku- 
mińskiego (G). 


Sędziował w ringu słabo p. Czernik. | 


| merancenbluma j Rotapla 


„ECHO*,” 


Mecze 0 mistrzostwo łódzkiej klagy A. 


Pod znakiem wysokich porażek. 


Sobotnie i niedzielne mi- 
strzostwo klasy A w Łodzi stały pod zna- 
kiem dużych wyników „cyfrowych. Nie- 
spodzianką było wysokie zwycięstwa 
ŁTSG nad rezerwą ŁKS-u. pozatem wy- 
sokie zwycięstwo WKS-u i SKS-u nad 
Makabi i Hakoahem. 

Wyniki meczów były następujące: 

WKS Makabi 5:1 (0:0), 

Mecz odbył się na boisku 
Przez cały czas zespołem lepszym, był 
WKS, który wszystkie bramki zdobył w 
drugiej połowie meczu. Makabi bez Po- 
trzymała się 


mecze 0 


WKS-u. 


dzielnie do przerwy, jednak w drugiej 
połowie nie wytrzymała tempa, Dzięki 
doskonałej grze. Hirsza w bramce do 


przerwy wynik brzmi bezbramkowo. Drę- 
ga połowa za wyjątkiem kilku pierwszych 
minut, należy całkowicie do wojskowych, 
którzy zdobywają spięć bramek: przez 
Stolarskiego 3, Kornackiego i Witczaka 
po 1. Honorową bramkę dla Makabi strze 
lit Humec. Sędziował p. Grabowski. 


_ Zawody, które odbyły się na bolsku 

WKS-w zakończyły siłę wysokiem zwy 
cięstwem SKS-u. Przewaga SKS była 
przez cały czas spotkania całkowita co 
specjalnie uwwydatniło się w drugiej pa 
lowie kiedy Strzelcy nie opiiszczali po 
la karnego Hakoahu, zdobywając w cą 
gu krótkich odstępów czasu sześć ko- 
lejnych bramek, Prowadzenie dla SKS 
zdobył w 22 min, Owczarek po ładnej 
centrze Ślązaka. Hakoah wyrównał z 
rzutu karnego (w 32 min.) egzekwowa 
nego przez Koplewicza. 

Po zmianie pól Hakoah zupełnie się 
zaiamuje i nie może wyzwolić się z u- 
cisku SKS. W rezultacie SKS zdoby* 
wa dalsze bramki przez Łuczaka (3), 
Francmana (2) 1 Piotrowskiego 1. opu- 
szcząjąc boisko przy stanie 7:1. Wy = 
różnili się w SKS: cała linja ataku i Ku 
delski w obronie. U pokonanych najle- 
piej stosunkowo spisali się: Zytenfeld, i 
Presser. 

Sędziował p. Grajwodn 
ci 700 osóh. Przedmecz 


Publicznoś 
zerw 7:1 dla 


SKSU 
Widzew — Wima 3:0 (2:0). 
Widzew odniósł zasłużone zwycię” 


stwo, przeważając prawie przez cały 
czas meczu, Stwierdzić należy; że dru 
żyna robotnicza, powraca stopniowo 
do swej właściwej formy ; wykazuje z 
meczu na mecz znaczną poprawę. W 
pierwszej połowie Widzew strzela 2 
bramki przez Bończyka į Uptasa, Po 
przerwie wynik dla Widzewa ulega 
podwyższeniu do 3:0 wskutek samo" 
bółczei bramki strzelonej przez pomo- 
cnika Wimy. Wima grała słabo, a a- 
tak jej nawet w dogodnych sytuacjach 


rie umiał się zdobyć na skuteczny 
strzał. 

Sędziował p. Lange. Publiczności 
700 osób. 


ŁTSG ŁKSIb 8:0 (3:0). 


Wysokocyfrowe zwycięstwo ŁTSG by- 
ło zasłużone, gdyż W iatoczari” prze- 
wyższali przeciwnika w zgraniu, szybko- 
ści a przedewszystkiem w skuteczności 


Biegi w lasku konstantynowskim. 


=m Kurpesa znów w 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
toizi oficjalne otwarcie sezonu lekko” 
stletycznego ŁOZLA bi'gami o nagro 
tę przechodnią Tow. Nauczycieli Wy 
chowania Fizycznego. W biegu starto 
wało 76 zawodników stowarzyszonych 
37 niestowarzyszonych i 13 kobiet, — 
Frasa prowadziła przez lasek konstan 
tynowski. zaś starty następowały po 
zewnętrznej stronie stadjonu ŁKS-u. 


Najciekawiej wypadł bieg zawodni- 
w stowarzyszonych dzięki udziało=" 
wi czołowych biegaczy łódzkich z Kur 
nesą, Wróhlewskim. Jańczykiem, Pola 
kiem. Trzelńskim itd. (Nie startował 
Starosta). 


Trasa biegu stowarzyszonych wv 


EEEE LITPEZEPT TE WO POZIE TY E ZI TEN CEDAR | PETE 
Niespodzianka dla Czytelników „Echa”. 


Wyciąć! 


Kupon 


„Echa” 


do 
Cyrku Staniewskich 


(przy ul. ks. Biskupa Bandurskiego 10, (dawniej św. 
100 kroków od ul. Piotrkowskiej, 


Kupon uprawnia do otrzymania drugiego bezpłatnego biletu 
wstępu przy kupnie jednego biletu i przedstawieniu niniejszego 
kuponu w dniu daty przy kasie. 
ważny na poniedziałek 


9 kwietnia o godz. 8.15 wiecz. 


Anny) 


musza Wyciąć! 


wiosennej formie. 


nosiła ok. 3 klm. Zwyciężył bezkonku 
rencyjnie Kurpesa (Strzelec Zgierz) « 
k Śry wysunął się na czoła wkrótce po 
starcie , przybiegł w doskonałej for- 
mie na metę w czasie 7,40,4, wyprze- 
dzając o blisko 100 m. swych rywal. 

Następne miejsca zajęli: 2) Jańczyk 
(Zjedn.) 7.58,4 3) Gralewski (G), 4) 
Wróblewski W. (ŁKS.) 5) Trzciński 
(G), 6) Polak (ŁKS). 7) Bogdański (Ł. 
KS.), 8)" Grudzień (Zjedn-), 9) Bystry» 
(Zi) 1 10) Chrzanowski (Wima). 

W ogólnej punktacji o nagrodę, we 
dług prowizorycznych obliczeń, pierw 
sze miejsce zajął ŁKS. przed KP. Zjed 
noczone, Strzelcem (Zgierz) ; Geyerem. 

W biegu dla zawodników niestowa 
rzyszonych na 2.400 m. zwycięży! Bie 
leck} w czasie 5 57,8 przed Borowskim 
i Mundem. W biegu dla kobiet na 800 
m. zwyciężyła Sukiennicka 3 m. 8.4 s. 
przed Wóicikówna 3.19 1 Wodnicka 
AROE DOO Ry RADZA CZA SIWE WELAIROOSK. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne j 


DO KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.15; 8.05: (Widzew 
10,25; 13.00; 14,20; 16,30; 17,40: 18,40; 
20,55; 21,40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 

ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 

DC OSTRAWA (Pozranłay: 6,18; 9,33; 12,42: 
16.07; 19,35; 22,08. 

DO KUTNA (QGdynl-Poznanla): 1.30: 9,00; 12,57: 
16,23: 21,25. 

DO WARSZAWY: 2,15; (Łowicz) 7,28: 13,12: 
16,13; 19,56. 

DO ZDUŃSKIEJ-WOLI: £,30; 14,10; 18,10: (Czę 
stochowa). 

DO LWOWA: 20,08, 


S.K.S. — Hakoah 7:1 (111). | 
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Wspaniałe wyriki 
jekkoatleiów polskich. 


W dniu wczorajszym odbyły ślę w 


Poznaniu wielkie zawody - lekkoatlety 

czne z udziałem czołowych icekkos: 
strzałów na bramkę. ŁTSG pomimo bra. | łów „memieęgkich: sprintera- Pruge 1 == 
ku Hyli, którego zastępował Binecki grac | 9TCZIStY „w, dziesięcioboju, — "Sievet 
ło ambitnie i wykazało dużą bojowość, | ‘2: Na zawodach Jekkogtieci polscv. pi 
atakując od początku do końca. Dobrze | nimo. poczateu sezony, osiągneli wsp 
spisały - się -w ÈTSG, przedewszystkiem | nilale. wyniki, przyczem, Heljasz t Loku 
tylne formacje; Mikołajczyk, Triebel-na| "i Zwyciężyli Sieverta ` w kuli | a 


obronie oraz. Binecki, Pogodziński, Jana. | SZczepie. Trójbój sprinterów- przyniósł 
czek w pomcy, W ataku obok- -Królewie= | Zwycięstwa Pilugowi. - (Berlin). przed 


ckiego dobrze zapowiada się bramko- | Czyżem (Stadion). Piluz-przebiezł 60 
strzelny Pij. ŁKS grał chaotycznie, a| m. w 6.9 sęk. 80 m. w 9.1 sek j-100: m 
obrona Fliegel, Radomski nie zawsze sta. | w 11.1 sek. 
ła na wysokości zadania. Słabo również W.biegu 400. m. .zwyciężył Binin 
w ŁKSzje wypądł bramkarz, ponosząc w | kćwski w czasie 51,2 sek. 'w biegu m 
znacziiej mierze winę za znaczną poraż. | 800 m. Kostrzewski 1598 w. skoki 
kę. Bramki dla ŁTSG zdobyli Pij 3, Kró. | wdal — Sikorski 683 m. w- skoku 
lewiecki — 2, Pałczewski, Radomski i| wzwyż Pławczyk — 1.90 m- » w rzite 
Berkman po 1. Sędziował p. Rettig. cię kulą Heliasz —. 42:03 m. przed Sie 
Publiczności mało, vertem- — -14,10 m. w rzucie dyskiem 
Union-Fouring — KKS. 3:0 (walcower). | zwyciężył Heljasz — 42.03 m. w rzucie 
Wskutek odwołania przyjazdu przez | csze-"pem -— Lokajski 62,42 m. przed 


Kaliski Klub Sportowy, punkty przy- 


| Sievertem 61,64 m. W sztafecie- 4 razy 
padły Unfon-Touringowi walkowerem 


100 m. zwyciężyła Warta w czasie — 
45.8 sek. 
EEEE ZZ R EZ I TRAWKI 2 BO TB NT BYT ZET "TY! TTE TT WE TOPY T EEE 


Dymisja „siedmiu prezesów” 


spowodu samobójstwa Satoh. 


Tajne posiedzenie japońskich prowodyrów tennisowych. 

Samobójstwo tenisisty japońskiego | go za śmierć słynnego” tenisisty, 
Iro Satoh wywołało ogromne  wzburze- Japońska Agencja Rengo donosi, że 
nie w japońskich kołach sportówych, Jed. | zarząd japońskiego "związku tenisowe. 
nym z przejawów tego wzburzenią jęst| go postanowił wysłać jednego ze swych 
dymisja „siedmiu prezesów” zachodnio. | członków zarządu do Singapore. celów 
japońskiego związku = tenisowego. Na | przeprowadzenia dochodzeń co do Oko. 
specjalnie zwołanem tajnem posiedzeniu | liczności śmierci tenisisty Satoh į zajęcia 
powzięli oni decyzję podania się do dy. | się jego pogrzebem. 
misji w związku z samobójstwem Satoh; Miejsce zmarłego tenisisty w składzie 
podając jako powód pośrednią odpowie- reprezentacyjnym Japonii zajmie Tiki 
dzialność japońskiego związku tenisowe- | Miki, 


Sport w kilku słowach. 


(—) W meczach. o mistrzostwo łódz 
kiej klasy B wyniki były następujące: 
Tur'Sztern 4:0. Bramki dła Turu zdo- 
byli: Szymczak, Korporowicz, Konar- 


na przełaj na dystansie 4 klini o pulai 
w którym po dłuższej kuracji nogi wy 
stąpi ponownie Janusz Kusociński. Od- 
niósł on zwycięstwo w czasie 13 m 


ski | Karaś. 3 24'sek. lecz stoczył walkę z następ 
(—) Huragan po b. zażartej walce| nym — Duplickim. zwyciężając go za 
zwyciężył Bar Kochbę 2:0,” zdobywa=| ledwie o metr. 


jąc bramki przez Adamskiego i Rudni- 
ckiego, 

(—) W. Rabjanicach — PTIC.-pokor 
nało tamtejszy Sokół w stosunku 5:2. 

(—) W Zgierzu Sokół pekonał IKP. 
w stosunku 3:2. 

(—) W Pabianicach bawił: kombino 
wany zespół Union-Touringu, «gdzie w 
spotkaniu towarzyskiem æ+- Kruszeen- 
derm zwyciężył w stosunku 2:1, 


(Z) W basenie zgierskim odbyty 

się zawody pływackię © mistrzostwo 
klubów policyjnych okręgu łódzkiego 
przy udziale zawodników Łodzi mia: 
sta i powiatu, Łęczycy | Sieradza. 
Startowało 16 pływaków. Po zawo- 
dach odbyło się wręczenie nagród. 
W sali Teatru Popularnego ad 
był się mecz bokserski 1IKP—Hakoah, 
który po ciekawym przebiegu zakoń” 
czył się zwycięstwem IKP. w stosun- 
ku 10:4. 

(—) W Warszawie odbył się bieg 
(GODNE REG OLA S TA ZĘ I AT WOODA ŻY DZ 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — wiecz. Ivar Kreuger. 

Teatr Popularny — Cnotliwa Zuzanna, 

Cyrk Staniewskich — 8,15 Wielki program 
cyrkowy. 

Metro — Jaką mnie pragniesz. 

Amar — Kobieta, która cię nigdy nie zapom- 
mi. II Cham. 

Capitoj — Burza o brzasku. 

Casino — Tańcząca Venus. 

Corsa — |. Wyrok życia. II. Poskromiciel. 

Czary — Maharadża Rampuru. 


(—) W Warszawie odbył się ko 
larlarski wyścig maprzełaj (cyklopedy 
| stre) na dystansie 15 klim., przy udziale 
znanych kolarzy, Zwyciężył Kiełbasa 
(AKS.) w czasie 27.07 przed Cieniew- 
skim WTC.) Głowackim. Stalem | 
Qleckim (Iskra). 


(©) W drużynowych meczach bok- 
serskich w kraju, w Wilnie Warta zre 
misowała z Ogniskiem 7:7, zaś w Wa 
szawie YMCA pokonała rezerwową 
Skodę 8:2 į Makkabi-Bar Kochbę 10:4. 


(—) W meczu piłkarskim o mistrzo- 
stwo świata Egipt pokonał w dniu 
wczorajszym reprezentacją Palestyny 
w stosunku 4:1. 


(—) W mieście Columbus stan Ohio 
amerykański pływak Walter Spence u“ 
stańowił nowy rekord światowy w 
plywaniu na 150 yardów stylem dowol 
nym 1:22:8 sck. 


(—) Mistrzostwo okręgu lwowskie 
go w biegu naprzełaj, dystans około 5 
tys, metrów zdobył Sawaryn. 


(—) Na Tamizie rozegrano wczoraj 
słynny wioślarski wyścig ósemek. 
Startowało 100 osad. Słynna ósemka 
Pembroke, College Cambridge została 
ipo przez osadę London, Rowing 

ub. 


(= 


(—) W wielkim biegu kolarskim 
szosowym  Paryż—Bruksęla 393 klm. 
startowało 120 najlepszych szosowców 


Grand kino — Pożar nad Wołgą. Å 1 11 
z $ R wiata. Zwyciężył Belg  Bonduel 
Mayera. 20 CER PORA godzin, 17 min. 40 sek na metę wpad 


ło niemal jednocześnie 5 kolarzy, któ- 
rzy rozegrali ze sobą walkę różnicą 
centymetrów, Pierwsze 13 miejsc zaję 
liBelgowie. Na ostatnich kilometrach 
trasy zebrało się przeszło 150 tys. wÍ- 
dzów. 

(--) Na stadjonie w Amsterdamie 
odbył się mecz eliminacyjny piłkarski 
w ftamach mistrzostw Świata między 
Holandją a Irlandią. Zwyciężyła Ho- 
landja 5:2. 


Mimoza — Romans Mańki Greszynoj. 

Muza — Miłostki baletnicy. 

Adrla — Jaką mnie prazniesz. 

Palace — Kocha... lubi... szanułe... 

Przedwiośnie — Zdobyć cię muszę. 

Rakieta — Zaledwie wczorał. 

Roty — lskor. 

Sztuka — Przygoda na Lido. 
i Zachęta — I. Dzieje grzechu. Il. Opowieści 
asu. 

WYSTAWY. 

1. P. S. Park Sienklewicza — Wystawa o- 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Al. Kościuszki 15 — Wystawa ruchoma prób 
i wzorów przemysłu krajowego. 

Piotrkowska 97 — Wystawa obrazów art. 
mal. Mieczysława Siemińskiego. 


Co zgotować jutro na oibad? 


Krupnik, gulasz z kartoflami omlet 
z marmeladą. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Ezechjelowi. 
Wschód słońca 4.55 
Zachód — 18.21 

Długość dnia 13.26 
Przybyło dnia 5.45 
Tydzień 15. 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezłu 


Łodzi 5.9. 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20. 21) 


Brzezia 7. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18 20) 


ż postoju przy ul. Brzeziśskiej Nr.. 144,) 


dojazd tramwajami Nr. 6 i 1. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwit 
Złoto poet peA knapaje pla 


najwyższe teny. Zaklad Jubilerski 


J. Fijałko, Piotrkowska 7 
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Str. ECHO”. 


Produkcja niepozornych drobiaz 
usm — to pewna droga do bogactwa. 


Mechanizacja przemysłu przyniosła 


nam w ostatnich lat dziesiątkach m. in. 
majątku. 


także możność szybkiego 
Podczas gdy dawniej jedynie szczę- 
śliwy traf, manewr gieldowy»; speku- 
lacja gruntami, korzystna dostawa wo 


jenna stała się. Źródłem szyb- 
kiego zbogacenia się, dzisiaj coraz 


częstszem źródłem jego staje się 
produkcja masowa 

jaklegobądź drobnego į  niepozornego 
przedmiotu, którego wyrób kosztuje 
tylko ułamek grosza, który jednakże 
czyni zadość gwałtownem zapotrzebo” 
waniom życia codziennego. Rynek dla 
tego rodzaju artykułów jest prawie 
nieograniczony. 

Liczba drobnych praktycznych wy 
nalazków jest bardzo wielka. Niektó 
re, jak pluskiewki i agrafki, są do tego 
stopnia niezbędne, że nawet patenty 
na ich ulepszenie odrzuciły olbrzymie 
zyski, jak naprzykład pomysł wyrabia 
nia pluskiewek z jednej sztuki 
lub pomysł zaopatrzenia agrafki w ku 
leczkę zamiast sprężynki, przez co za 
pobiega się darciu materjału. To samo 
odnosi się do szpilki z główką szklaną: 
używanej dopiero od roku 1895, która 
firmie akwizgrańskiej przyniosła ładny 
majątek. 

Pochodzenia amerykańskiego są 
rączki drewniane do noszenia paczek i 
spinacze biurowe, 

Zatrzask, który dzisiaj nietylko w 
garderobie pań odgrywa rolę, lecz jest 
niezbędny w każdym przemyśle, w któ 
rym zależy na szybkiem rozpięciu ma 
terjału, jak np. zarzutki deszczowe. po 
krowce parasoli walizek, teczki, torby 
i t. d, przyniósł wynalazcy swemu 
wielki majątek. 

Bardzo często staje się 

artykuł groszowy 
nie przez jego wynalezienie, lecz właś 
ciwie zastosowanie i rozpowszechnia 


nie źródłem majątku. 


Horace Wrigley, zwany królem gu 
my do Żucia zbogacił się ogromnie 
dzięki pomysłowi perfumowania ura- 
bianej w kuleczki gumy do żucia. Dzi 
siaj jest on właścicielem kilku linij ko 
lejowych i banków. 

Mniejszy wprawdzie; ale 
wcale pokaźny majątek zdobył 
Stevens na zmonopolizowaniu 
daży fistaszek i „hotdogstów* to jest 
„gorących psów*, czyli parówek. Zdo- 
bywszy koncesję sprzedaży na wszyst 
kich placach sportowych,  wyścigo- 
wych i rozrywkowych i zapewniwszy 
sóbie dostawę do fabryk ij firm eks- 
portowych ze znacznym rabatem. Ste- 
vens od pewnego dnia począł zalewać 
wszystkie te miejsca swym towarem 
pomysłowo podanym. Sukces jego był 
olbrzymi. Dzisiaj nikt w Ameryce nie 
je inaczej parówek, jak podanych na 
sposób stevendowski. 

Innemi słowy: pieniądze leżą na u- 
licy, Trzeba je tylko umieć podnieść. 


jeszcze 
Harry 
sprze- 


Zagadnienie znaczenia jodu dla czło* 
wieka jest nietylko przedmiotem badań 
chemików, ale stanowi także: temat ży- 
wo interesujący Świat lekarski. 

Pierwszym, który problemat jodo- 
wy przeniósł na teren praktycznej wie- 
dzy lekarskiej, był badacz francuski A. 
Chatin, podkreślający jeszcze w r. 1850 
związek zachodzący między ilością jo- 
du w wodzie, ziemi i roślinach w da- 
nem środowisku, a częstością wystę- 
powania t. zw. wola, 

a więc chorobowego przerostu tarczy- 
cy, spotykanego nagminnie w  niektó- 
rych miejscowościach. 

Jakaż jest ta droga krążenia jodu w 
przyrodzie? 

Jod, występując * we wszystkich 
warstwach ziemi, gromadzi się przede- 


Nienotowana na giełdzie tranzakcja handlowa, 


Wywóz pcheł z Ameryki. 


Zupełnie nowy artykuł 
wy znaleziony został ostatnio w Ame 
ryce, Po raz pierwszy za czasów swe 
go istnienia ojczyzna Lincolna 
ła do Europy transport... pcheł w ilości 
500 sztuk. 

Oryginalny obstalunek 
otrzymany został z Kopenha” 
gi. Królestwo duńskie słynne 
jest nietylko Z nieśmiertelnego 
Hamleta, lecz także ze wzorowej czy” 
stości swych obywateli. Wobec tego, 
że w kraju prawie że się nie spotyka 
tych owadów,. zakładom naukowym 


na pchły 


Snieg w Saharze. 
Mylne pojącia o najwiekszej pustyni. 


Olbrzymia pustynia Sahara tworzy 
dalszy ciąg pasu pustynnego, wysuszo- 


| kilkuset metrów, Piasek pustynny bynaj- 
mnej nie jest taki lotny jak to się dawniej 


eksporto- | brakuje pcheł dla swych doświadczeń 


naukowych. Pewna instytucja nauko- 
wa w Kopenhadze zwróciła się do Bo- 


wysla- | stonu z niezwykłym obstalunkiem 500 


pcheł. Propozycja ta skierowana zo- 
stała do fermy niejakiego rolnika 
nazwiskiem Nashoire, gdzie niezwłocz 
nie została wykonana. Krwiożercze mi 
niaturowe stworzenia» zaopatrzone od 
powiedniem pożywieniem: 
wysłane zostały pocztą, 
według wskazanego adresu. 

Amerykańskie pisma, podając ten 
ciekawy fakt, wcale nie wspominają, 
ile kosztowała podobna niezwykła 
tranzakcja handlowa. 

Jak twierdzą europejscy uczeni, 
pchły za ostatnie lata wykazują ten- 
dencję ku zanikanłu, Przyczyny tego 
zjawiska jeszcze nie są ściśle ustalone, 
przedstawiając swego rodzaju zagad- 
kę XX w, dla badaczy naukowych. 


J. K. 
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wszystkiem w jej złożach powierzchnioj ka. Jod w ustroju ludzkim stwierdł 


wych (litosferze, hydrosterze, atmosfe- 
rze). Istnieją nawet minerały jodowe, 
jak Jodyryt, Lautaryt, ale stosunkowo 
największe ilości jodu posiadają war- 
stwy pochodzenia organicznego. Także 
źródła mineralne, znajdujące się w są- 
siedztwie takich warstw, zawierać mo- 
zą jod w większem stosunkowo stęże- 
niu. W niektórych z takich źródeł na 
Jawie stwierdzić możemy około 
I grama jodu w 1 litrze wody. 
co umożliwia wykorzystanie ich dla ce 
lów przemysłowych. W Polsce znane 
są silne źródła jodowe w Iwoniczu 
(„Karol”, Emma“), zawierające do 55 
mg. jodu w iitrze, oraz nieco słabsze 
Źródła „Marja“ i Rafaela” w rozwija- 
jącej się po wojnie Rabce. 
Związki jednak jodu, 

w wodzie, 


rozpuszczone 


nie są trwałe 
ipod wpływem choćby 
nia słonecznego rozkładają się, uwal- 
niając jod, który ulatnia się. Dlatego 
też powietrze, zwłaszcza morskie za- 
wiera stale drobne ilości jodu. 

W odróżnieniu od nietrwałych związ 
ków jodu, występujących w przyrodzie 
nieożywionej, związki organiczne spoty 
kane w ustrojach żywych, odznaczają 
się wybitną trwałością. 

Dzięki temu organizmy są jakby ży 
wemi magazynami jodu w całej przyro 
dzie. Głównem źródłem, skąd rośliny 
cierpią (za pośrednictwem liści) jod, 
jest najprawdopodobniej rosa i powie- 
trze. Jak wiemy, pary jodu odznączają 
się dużą gęstością i wskutek tego ilość 
jodu zmniejsza się wyraźnie w miarę 
podnoszenia się w górę, stąd też rośli- 
ny, rosnące na nizinach, czerpać mogą 
większe zapasy tego, pierwiastka, 

niż rośliny, rosnące w górach. 

Zawartość jodu w roślinach wiąże 
się pośrednio i z ilością jodu w tkan- 
kach zwierzęcych, gdyż rośliny sta- 
nowią pokarm dla zwierząt roślinożer- 
nych, a te dla mięsożernych i człowie- 


promieniowa- 


nego przez gorące wiatry wschodnio- przypuszczało. Przywódcy karawan jesz- 
północne wschodniego pasatu. Riozpoczy- | cze po kilku latach 

na się on w półnócnych Chinach pustynią | rozpoznać mogą drogę, 

Gobi i ciągnię się przez Turkiestan Per” którą kiedyś kroczyła karawana. 

się, Arabję i Saharę do Oceanu Atlanty- Opadów atmosferycznych niema nie- 
ckiego. Te pustynie i półpustynie są na raz przez cały rok, Lecz bywa także, że 


R 
Największy lingwista świata. 
Mea Pokonany Byron. TANS 


ogół granicą białej rasy od żółtej w Azji, 
a Od czarnej w Afryce. Sahara bynaj- 
mniej nie jest krajem tak płaskim jak 
sobie to naogół wyobrażają, wykazuje 
ona także wywyższenia ji 
znaczne wzgórza, 

Rozróżniamy trzy rozmaite typy nierów 
ności: kamieniste płaskowzgórza, Hamma 
dra, zajmujące przeważnie część pustyni 
wydmy, stanowiące mniejwięcej 1/10 
część oraz mokre niziny, zajmujące naj* 
mniejszą część obszaru pustynnego Wy” 
dmy piaskowe, osiągają nieraz wysokość 


Największe targowisko Świata. 
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Ze wszystkich stron Stanów Zjednoczo 


gów z bydłem na targowisko w Chicago. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


spadają gwałtowne i ulewne 
deszcze. Temperatura jest bardzo nie- 
równa, Szczególnie wielka różnica jest 
między temperaturą dnia i nocy, która 
nieraz daje się we znaki bardzo dotkli 


z burzą W tych dniach wi Watykanie obcho- 


dzono kolejną rocznicę śmierci znanego 
lingwisty kardynała Giuseppe Mecco- 
| fanti, który w swoim czasie piastował 


wem zimnem. W lecie termometr wyka-| Wysoki urząd kustosza biblioteki Wa- 
zuje 50 do 70 stopni w słońcu w zimie | tykańskiej. d i A 
nieraz do 10 stopni poniżej zera, Wów. Kardynał Meccofanti, zmarły w 


czas widzi się śnieg na wzgórzach pod! 15% roku, za życia uważany był za 
Ahaggar i Tibesti, a | jednego z najsłynnieiszych WU, 

rzbietach wydm. świata. Syn zwykłego włoskiego rol- 
KAWOŁ SG EPA 7 nika, z lat dziecinnych miał wielkie 
przywiązanie do kościoła, którego słu- 


gą też i pozostał, będąc wyróżniany 
przez swe rzadkie zdolności. Zajmując 
ieszcze skromne stanowisko w hie- 


rarchji kościelnej, przyszły kardynał od 
znaczał się tem, że zupełnie swobodnie 


PODSŁUCHANE. 


OSTATNIE SŁOWO, 


— Proszę o litość! O tak! Proszę o 
zmiłowanie nie dla siebie, lecz dla tei 
biednej żony i tych biednych dzieci, 
które czekają w domu na swego ojca. 
Czekają i wierzą że Ojciec przyniesie 
zarobione pieniądze, za które będzie 
można kupić i jedzenia i węgla, Wysoki 
Sądzie! Przy wydawaniu wyroku pamię- 
taj o tych biednych dziatkach!... 

Sędzia — przerywając: — O jakich 
dzieciach mowa? Przecież oskarżony 
jest kawalerem? 

Podsądny: — Panie Sędzio, umówi- 
łem się z adwokatem, że mu zapłacę w 


razie pomyślnego wyroku, A on jest 
ojcem czworga dzieci. 
GROŻBA, 
Mały, czteroletni Adaś czeka ze 


swą siostrą na tramwaj. 

Zosjiu — powiada malec — kup 
mi kostkę czekoladową! 

Nie mam pieniędzy, 


— Zosiu, kup! — nalega braciszek. 
— Nie nudź mnie! 
— Jak mi nie kupisz, to bedę w 


tramwaju mówił do ciebie mamo! 


CZYSTOŚĆ. 


— Zrobiłem na chusteczce węzełek 
i zapomniałem poco. 1 
nych nadchodzą codzięnnie setki pocią- — Może chciałeś zapamiętać, że 


masz ją oddać do pralni?! 


na 
Odbito w drukacni Władysława Stypułkowskiego 


w Ładzi Piętrkowska 1% (żwirki dawniej Karola 2). 


władał 20 językami, 
będąc jednocześnie profesorem arab- 
skiej literatury. Podczas swej pracy 
w bibljotece Watykańskiej, uczony du- 
chowny porozumiewał się ze wszystkie 
mi pielgrzymami, odwiedzającymi wie- 
czne miasto, w ich języku ojczystym, 
wywołując zachwyt i wysoki szacu- 
nek u przybyszów z całej kuli ziem- 
skiej. 
Lord Byron w czasie pobytu swego 
w Rzymie, specjalnie zaznajomił się z 
Meccofantim, aby- sprawdzić jego nie 
zwykłe zdolności językowe. Poeta, 
sani też będąc niezłym lingwista, rozma 
wiał z kardynałem w tych językach, 
którymi władał į w rezultacie 
uznał się zą zwyciężonego... 


nawet w języku angielskim. 
— Niezwykle pożyteczny okazałby 
się kardynał w charakterze tłumacza, 


gdyby żył w czasie budowy wieży Ba 
bilońskiej! — krzyknął Byron, stwier» 
dzając niebywały talent lingwistyczny 
kardynała Meccofanti' ego, 

J. K. 


Wyścigi osłów w Afryce Południowej. 


ny został przez Baumanna, który W Sm 
1695 znalazł znaczniejsze ilości jodi 


s + LJ 
tarczycy. Dalsze badania, a zwłasz 
prace Kendalla, nad wyodrębnienie ik 


tarczycy znanego nam już dziś do 


nie ciała, zwanego tyroksyną, wykał 
ły, iż iod stanowi niezbędny  skłaądł 
liormonu tarczycy. Normalna. tarcz% 
zawiera około 2 proc. iodu, poziomą 


tego pierwiastka może zwiększać 
dwu lub trzykrotnie 4—6 proca 
zmniejszać się do połowy (1 proc.). W 
czyca reguluje całą gospodarkę jodi 
w ustroju ludzkim, aczkolwisk zawł 
ra tylko 1/5 ogólnej ilości jodu, wy% 
pującego w ilości 

51 mg. w ciele dorosłego człowiek 
Nadmiar jodu organizm ssaka; czy 0 
wieka usuwa za pośrednictwem ne 
a więc w moczu, a częściowo i p 
gruczoły polnę. Ilość jodu, pobie 
g0 przez poszczególne jednostki, 
ży nietylko od powietrza i wody, 
także i od pokarmu, a więc od cał 
warunków życia w danem środowi 
i niewątpliwie mieszkaniec wybrzć 
oceanu czy morza pobiera znacznie 
cej jodu niż mieszkaniec strefy wys 
kogórskiej np. w Szwajcarii. Z przepi 
wadzonej w tym kraju jak i Amers 
statystyki wynika, iż tam, gdzie maili 
znikome ilości jodu, występuje nagmi 
nie wola j związane z nim zmiany 1 
skórze, rozwoju władz umysłowyś ś| 
i t. d. Szczególne 

Brak jodu nie jest wprawdzie jedi Plikant ad 
ną przyczyną, powodującą występowi majacy na 
nie wola (struma) u ludzi. Jednak w? sprawki ii; 
kolicach, gdzie pierwiastek ten znajdł Derbfiejsci 
je się w zwykłych ilościach, spoty ałszerstw. 
my osobników chorych na to cierpiem sten, Maje 
tylko wyjątkowo — w przeciwstaw Woli Obe; 
niu do miejscowości, gdzie wola jÍ Maler Has 
cierpieniem powszechnem i gdzie ilo dalej urzę: 
jodu w otoczeniu są wyjątkowo © niki Jan Siciar 
Stwierdzono, iż ustrój ludzki potrzebił dostarczą 
je przeciętnie około 0,04—0,09 mg fl wreszcie « 
du dziennie; ilość ta 
przebieg procesów życiowych był pm ski. Role 
widłowy, a tarczyca wydzielała na mysłowy 
matą ość swego NOTMOŃU, wpływ O zuch 
jącego na ogólną przemianę materji | blichą Świ: 
narmonję czynności ustrojowych. $ "== 
tego też powodu w okolicach, gdził 
ludzi z wolem spotyka się liczniej, spr 
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abf misarjatu | 


wystarcza, 


Da 


dawana jest z inicjatywy uczonych, 4 Prywai 
pod kontrolą władz niu 5.28, 
sól kuchenna w żądaniu 
z bardzo drobną domieszką jodku potił angtelski + 
su (5 mg na 1 kg). Ta nikła ilość jodu 4 2740; rul 
soli kuchennej wystarcza -już na pokryć płaceniu 4 
cie całkowitego zapotrzebowania jodi w płacenii 


i stanowi znakomity środek  proiilakty! Suskich w 
czny przeciw powstawaniu wola | 3490. 
związanych z nim zmian chorobowych Bank F 
wykluczających często dotknięte w nit KUPował d 
jednostki poza nawias społeczeństw 
(kretynizm). 

Poznanie więc roli biologicznej jo 
du, iego zapotrzebowania i regulacji W 
ustroju dały wiedzy lekarskiej dzięki 
mikrochemji nową a pewną metodą 0% 


do 


chrony lub powo > mó dla o ga 
sięcy nieszczęśliwych istot ludzkich. m 
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Swel bogda 


W południowej Afryce wyścigi 


osłów cieszą się dużem wzięciem wśród, 1ud- 


ności murzyńskiej. Na zdięciu: Finisz oślich wyścigów, 


Za redakcję 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław, Stypułkowski 


Stany Zjed 


odpowiada: Roman Fturmański. 
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